Rok 1869. Kraków, Czwartek 25 Marca. E 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer poje ynczy w Krakowie i Lwowie  osztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 
rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.............. 20 zr. — Bzły —  Zzir. 
Austrji i Węgrzech .... 24 w — 6 , => 2 ,.. 20.cent 
/ Prusach i Niemczech... 16tal 20 sgr. 4tal. 5 sgr. 1 tal. ść sgr. 
We Francji i Anglji....../ 108 frank _ 27 fr.  — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 3 
U aA 80 frank. 20 fr. — 7 franków. i 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
Pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje, 


IZ ZERZÓNE AZ PRE ZPW ZN PANA O 


Ajencje przyjmujące f a pg PE Al mpal aeta beh Józefa Czecha, — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza—We Lwowie: Księgarnia K 
azdy. — 3 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115. 
Ekspedycja miejscowa w dru ni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie poymują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty, Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 
i niszczone będą. 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 
Pierwsze umieszczenie. osii, ntcs oona nauroi dae ioa ck 3 a centów, 


” 


i i i af > ke ć arola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 
Księgarnia Gazdy. i arnis braci Jeleniów. — W Bochni: W. Piss oo W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu, — W Tarnopolu: Księgarnia F, Osillika. — W Foznanio : Handel Kurnatowskiego na całe W. Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie. 
Ajencje prz mujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy, — W Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler 
Won Nr. 9. — Oppelik. Wolizeile Nr. 22..— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Żiriehu i St. Gallen u Hasensteina i Voglera, 


Z 


m z e aa m 


tujące się według warstw społecznych, | cienia niby polityczne, lecz są to koła |znajdą już A dobrach ziemskich — |gła, ale sam nawet nie zdoła robić świet- 
stronnictwa polityczno- narodowościowe prowincjonalne, a nie ogólno-polskie, Za |co nawiasem Poikać beda AK Prd-|nych interesów, niepotrafi bowiem WAY 
(np. rusini) | nakoni ś dowód łażyć ł od ko nastąpi — szukać będą umieszczenia | skać miejscowych stosunków. Rada nadzor- 
7 p. S ) 1 ną oniec stronnictwa po- OW pos Mzye mogą STowa Je nego VA = przemyśle, i pobudzą do życia niejednę cza w Wiedniu zebrana, radziłaby po o- 
lityczno -religijne pism gailcyjskich, wyrzeczone niedawno 


zwyż ; uśpioną jego gałęź. Ace é ,- |maeku, gdy tymczasem komisja nadzorcza 
Właściwie rzecz biorąc, religja, układ | w artykule pod napisem Stronnictwa Lecz jak powiedzieliśmy i dobra ziem-|i osobna administracja we Lwowie istnie- 


społeczny i odrębności szczepowe wcho- polityczne w Galicji „.. . istnieje w kra- skie jeszcze potrzebują kapitałów, gospo” | jąca, złożona z ludzi znających kraj i jego 
dzą w zakres społecznego srci i cywi-|ju naszym tylko E ia AT pol- | darstwa po iu części stoją Hy W ieyra Rika CaA wags "i róg i zakła 
i 7j PK . . i ; Ą > „|nizko, tak niezbędne są jeszcze nakł: h rz ożytęk. Filja nie może 
lizacyjnego ruchu i nic nie mają wspól- |skie, szczórze pragnące polepszenia doli ENEG e, że nowy bank rolniczy staje się| przynosić tych korzyści, ulega-ona głów. 


Stronnictwś polityczne. 


III. 

W jednym z polskich dzienników wy- 
czytujemy zarzut, iż dotychczas w. ni- 
czćm nie wzięliśmy inicjatywy. Aczkol- 
wiek krótki czas istnienia naszego dzien- 
nika nwalnia nas od wszelkich tłóma- 


poza jego obrębem — dochowują sobie 
braterstwa. 

Wilenskij Wiestnik w dwóch numerach 
dowiódł najwidocznićj, że b. uniwersytet 
wileński był przyczyną polonizmu i wszel- 
kich rozruchów, ba nawet powstania w 63 
roku (chociaż od 39 lat już nie istnieje). 
Z tego powodu Wilenskij Wiestnik doradza 
rządowi, aby; nie tworzył w Wilnie : uni- 


ne dzi s A $ : Ą eT: FK : wersytetu, lecz duchowną akademję schy- 
czeń, to ; inal -zyznać sobie musimy 80 z działaniami czysto politycznćj kraju“ (t. J: Galicji, Red,). prawie koniecznością. nie kierunkowi centralnego zakładu, jest zmatycką. z fakultetem dodatkowym histo- 
iż pierws ieśliś r ia tury. Mi t j st ict A sze zapatry ie jest całkie Konieczność ta w tem jaskrawszem przed- skrępowana tysiącznemi względami i for- rycznofilozoficznym, i widzi w tém jedyny 
iż pierwsi podnieśliśmy myśl utworzenia y- Mimo to ednak, ronnictwa wy Nasze zapatrywan e je ałkiem od 


chodzące z różnych religijnych, kościel- | mienne. č stawia się świetle, że dotąd nic nie zro- | malnościami. Sądzimy przeto, że założy- 
nych, śfołócznych i iróiddosdowych Nie żądamy polskiego stronnictwa wj biono u nas dla podniesienia rolniczego ciele jęki iz BOR Em aan 
dążności, nie są pozbawione u nas poli - | pojedynczych prowincjach, lecz jednego | Przemysłu, dla ułatwienia sprzedaży suro- | teres i rozdziełą bank ten ta garg 


3 -o | wych „płodów. Wszystkie prawie rolničzeļzie, z których ` jedna będzie w Wiedniu, ningi Z 
tycznego znaczenia. stronnictwa narodowego we wszystkich produkta idą dotąd jeszcze za granicę, |druga zaś z osobną komisją nadzorczą we| Wiedeń, 22 marca. pz Debatte 
galicyjskićj ar- 


W naszych wyjatkowych stosunkach | ziemiach polskich. skóry nasze jadą do Wiednia, by ztamtąd | Lwowie. poświęca sprawie rezolucji 
downietwa te tim być powoływane | Od stronnictwa narodowego wymaga- | wracać w kształcie powozów, butów it. d., , Tym sposobem tylko zakład, po którym |tykuł wstępny, który tu podajemy w stresz- 
do udział dowój, lec my, aby było przedstawicielem polityki] ba pawet owo piwo, którego produkcja tak | się wiele spodziewamy, potrafi stanąć jako | czeniu. i e 

RAZA W. pracy: parogo neh s yrlar od 6j, któraby nie błakała się poļłatWą i przystępną się być zdaje, w zna- | zakład potężny, wielką mający przed sobą] „Pomiędzy -Wewnętrznemi kwestjami, 
kich razach powinny być wierne ogólnćj | narodowćj, któraby nie AFA SIĘ aa TT części z niemieckich do nas przycho- | przyszłość. które są w Przedlitawji na porządku dzien- 
polskićj myśli i zasadom wywalczonym ciemnych manowcach, lecz Jasno zezna- | dz; prowincji. Brak inicjątywy i przedsię-| Mówiąc o celach tego banku, nasuwa |nym, i których z tego porządku dzienne- 
przez naród w dziejowym pochodzie. wała swe zadanie t. j historyczne, na- | bierczości do tego stopnia dochodzi, że tój | nam się jeszcze jedna uwaga. Towarzystwo |go sprowadzić nie można, na czele stoi 

Stronnictwą takie nazwaliśmy fakcją- | turalne i racjonalne prawa narodu. Żą- R = eifa lą? mj razy brak piwa = kre zew c: opi agi spe MAZ ba ia c) ae pną 

: > ` ści ` n ias rze- | W handlu czuć s awał. Stwa, myśli poświęcić czę ego -| SEJm. „ Jest 3 X 
mi, gdyż namiętności stały się głównym damy od gien JENEY ała boksy JE. prawdziwą więc radością witamy za-|szu rezerwowego, ua interesa bańkowe. tucyjnym aktem opozycji przeciw konsty- 
motorem ich działań. przy czćmfzapomi- | Czach, gdzie i 3.9.9 śmierć lu a oodydke ją kładający się w Wiedniu bank ogólny dla | Fundusz towarzystwa na ten cel przezna-|tucji, i dlatego zawarte w nićj żądania 
nają o obowiązkach względem jednéj i|łego narodu, i zgody na środki dążące rolnictwa (Agrarbank) mający połączyć w czony, w każdym razie byłby bez porówna- | Galicji, przed wszystkiemi innemi na jakićj- 
wspólnćj ojczyzny: i 0 potrzebie podpo- | do zabezpieczenia przyszłości politycznćj | sobie wszystkie interesa rolniczego prze- | nia mniejszym, aniżeli fundusz, którym kolwiek innéj drodze objawiającemi się 
rządkowania swych czynności pod ogólne | narodu polskiego. mysła i wspierać rolnictwo tudzież górni- | bank rolniczy rozporządzać będzie. Dwa te żądaniami uwzględnione i załatwione być 

5 i d nącego urzeczywist-| Nie ograniczamy się na wymaganiach | ctwo we wszystkich kierunkach. zakłady na niektórych punktach miałyby | powiany. Sądzimy, że to jest niewątpliwóm 

dążenia narodu, pragnącego | „b poszą i a aE Bank ten będzie dopomagał do powsta- l sprzeczne z sobą interesa. Roztropnóm byldla każdego, bez względu na różnice jakie 
Czyli cywilizacyj i nić cele polityki narodowej opartéj na | pos: "owania języka, narodowych zwy- wania nowych przedsiębiorstw rolniczych, | nam się przeto zdawało, gdyby towarzys-|w zapatrywaniu się na treść znanćj rezo- 
nietwa polity Jego, tworzą « ies historycznóm prawie, czajów i obyczajów, nie poprzestajemy na leśniczych i górniczych, będzie dawał zą-|two kredytowe poroznmiało się z bankiem |lucji zachodzić mogą. Tćmbardzićj zatem 
ctór Po CZDE tj, stowarzyszenia wa) W dążnościach tych fakcji samolubne | Przyznaniu pewnych praw, lecz zasadzie ||jczki na surowe produkta, będzie pożyczał | rolniczym, a kto wić czyby nie byłó mo-|dżiwić się musimy, żo mimo to, względem 
e. w amig pewnych myśli zasadni- cele wzięły górę do tego stopnia, iż za-|narodowéj, nadajemy polityczne zna- | właścicielom ziemskim i przemysłowcom | żebnóm, połączyć rażem interesa. Fundusz galicyjskićj rezolucji, przyjęto jak się zda- 
czych 1 politycznych dążności, występują żę: y £ ę 8 obrażają czenie, to jest uznajemy w nićj zgodnie rolniczym na dwa podpisy, tudzież przyj- | towarzystwa rolniczego w ten sposób mógł- |je zupełnie nieparlamentarną, a jeszcze 
do wspólnego działania w zamiarze prze- | grażają dobru narodowemu ,  Odrażaj z dzisiejszą umiejetności ółczes.|mował w komis sprzedaż fabrykatów, lub |by daleko być użyteczniejszym, aniżeli od- bardzićj niepolityczną taktykę zwlekania. 
prowadzenia wspomnianych celów pań- | zęstokroć myśl polską i przyszłość na- i PNRP NACTE kupował wyjątkowo na własny rachunek. osobniony. Myśl tę nasunęło nam łączenie| „Środek ten nietylko nie może dopro- 
stwowych, według własnego pojmowania | rodu poświęcają dla swoich odrębnych |h4 zasadę Pa lat wową, gdyż: wie- | yami idteresami tego banku będzie|się wielu domów bankowych. w Wiedniu |wadzić do zadawalniającego rezultatu, ale 
| rzeczy i celów, ujętych w ciasne ramy stronni- rzymy silnie, iż każdy naród ma prawo wydawanie kwitów składowych (Warrants) | w najnowszych czasach, faktem zaś jest nadto nie zgadza się 2 godnością państwa 
iW é t ję | Czych interesów. zjednoczyć się i zorganizować w pań-|za złożone produkta, załatwianie liweran- | że połączenia zwykle bardzo: dobre przy-|i jego rządu. Otwartość i stanowczość są 
Ww państwie prawnóm, wytwarza się W tych  fakcjach poli stwie. ków artykułów w jego zakres, wchodzą- | noszą owoce. zawsze właściwszemi i nawet, u przeciwni- 
przedewszystkiem stronnictwo rządowe dni a, Jach politycznych prze- Myśli nasze będziemy mieli jeszcze | cych dla osób prywatnych, gmin i dla rzą-| Kwestja ta w każdym razie głębszego | ków jednają sobie więcój szacunku, niż 
i opozycyjne, a w nich dopiero objawiają | WOdDIA myśl, święty cel i zasady narodu ALWE Kui 6 sf > N ya du, zakładanie fabryk do przerabiania su-| warta zastanowienia. (Co do nas jesteśmy | taktyka bojąca się dziennego światła.“ 
się cztery główne odcienia: radykalne, | Polskiego zatracone poniekąd zostały, w |SP Mask: Pny 
liberalne, konserwatywne i absolutne. skutek czego zwyrodniły się one w stron- 
Naród polski, nie stanowiąc państwa, | !ctwa nie mające politycznój wartości, 


rowych produktów (gorzelnie, browary, ra- przekonani, że podobbe porozumienie się Wykazawszy następnie, że polacy rozu- 
rktach. finerje cukru, tartaki i t. d.), pośrednicze- | dla towarzystwa kredytowego, byłoby bar-| mieją dobrze taktykę rządu, i że ich odwle- 
pozostaje w nieprawidłowych warunkach | P7Zynoszące ujmę godności narodu, czu- Nowy bank rolniczy. 


nie w sprzedaży, kupnie i wydzierżawianiu | dzo korzystnóm, a nawet jak sądzimy by= | kanie równie jak odrzucanie żądań za- 
dóbr, eskontowanie weksli wystawionych|łoby łatwóm do przeprowadzenia, gdzie] wartych w rezoluji zarówno skłonićby mogło 
a 2 UA przez producentów rolaiczych i t. d. bowiem te same interesa i te same cele, |do opuszczenia rądy państwa, a zatem 
: dlatego nie może mieć stronnictw po- Jącego. w e bie zdolność do dod waj Jak wszędzie tak i u nas są CM 
tycznych w ścisłóm znaczeniu tego | APrzeczenie mającego przed sobą poli- rzy na każde bardzićj budzące się życie 
' ś i em, chociaż 
wyrazu, jakie istnieją u innych narodów, tyczną przyszłość, patrzą z pewnóćm niedowierzaniem, c 


Zakres więc działania tego- banku bar-| tam każde rozstrzeliwanie się byłoby szko- | taktyka ministerjalna mie ma żadnćj pod- 
Ą i _ | nieumieliby tego niedowierzania usprawie- 
stanowiących organizmy państwowe. W poprzednich dwóch artykułach od 


dzo obszerny — z wielkim kapitałem za-| dliwóm — łącz enie się zaś tylko korzyść stawy i cechuje tylko „obawę poruszenia 
kładowym w samą przychodzi porę, i ma-| przynieść może. “ kwestji,  którćj rząd ani przytłumić ani 
PR. Ą $ ż dliwić, chyba tem, że tak dawnićj nie by- 5 
narodzie polskim, w skutek długo- różniliśmy stronnictwa niepolityczne od wało. Niedowierzanie to tyczy się poniekąd 
] > AZ > 
i€lniego ncisku, niewoli i prześladowań 


my niepłonną nadzieję, że się znacznie w jakibądź inny sposób umorzyć nie mo- 
przyczyni do pomyślności naszego kraju. ś że,“ oraz że na takim rodzaju taktyki prze- 
1 1 0 í Ażeby jednak- bank ten tém skuteczniéj ciwko kwestji postawionćj na gruncie czy- 
politycznych i ustanowiliśmy ogólną za-|; nowo powstających banków; sądzimy je- mógł działać, aby mógł wniknąć we wszyst- sto konstytucyjnym, cierpi godność kon- 
p życia publicz: | Sadę, która ma służyć za podstawę dla |dnak, że obecnie jest Jeszcze tyle pola u| kie potrzeby i braki naszego rolnictwa, stytucji i izby, Debatte uważa w dalszym 
ez granic, prądy żywotne życia public stronnictwa narodowego, przyczóm za- | nas do działania dla banków, że żadną 

nego, objawiające się na zewnątrz Je- t liśn a ETEESI tO ciąć miarą obawy jakiejś podzielać nie może- 

ynie w działaniach stronnictw politycz- | patrywaliśmy się n bli ję infe) o Owszem z prawdziwą radością wi- 
nych, skierowały się ku sprawom reli- |Snego stanowiska. publicystyki prowin- 
? 
£ijno-kościelnym lub też wkroczyły w 


środek zupełnego zmoskwic enia tego 
kraju, który od niepamiętnych czasów był 
moskiewskim /stcy. 


stronnictwa narodowego. 
Między publicznością, a niestety i 
w dziennikarstwie polskićm, dziwne nie- 
raz słyszeć można określenia stronnictw, 
0 których zresztą rzadko kiedy znaleźć 
można pobieżną choćby wzmiankę w 
dziennikach polskich. 
jednak sprawa stronnictw jest na- 
eT ważną w życiu naszóm, gdyż jasne 
Pojęcia w tój mierze, jedynie wyprowa- 
dzić nas mogą z zamętu doktryn i prze- 
konań rozdzielających społeczność pol- 
ską przepaścią myśli, wyobrażeń i uczuć. 
„ adem państwie dla przeprowadze- 
ma trzech głównych celów państwowych 
a mianowicie: narodowćj potęgi, swobód 
indywidualnych i postępu społecznego 


Wilno 20 marca. W pierwszćj połowie 
lutego, t. j. w ciągu dni co najwięcćj 14, 
w pięciu powiatach dwóch gubernji, gro- 
dzieńskićj i mińskićj, było: 18 pożarów 
w skutek podpalań, które zrządziły szkodę 
około 30,000 rsr.; 24 zabójstwa z grabie- 
żą; 3 napady grabieży i znaleziono 6 tri 
pów. — Z innych powiatów nie ma rapor- 
tów; głuche tylko wieści chodzą. — Zda- 
Bank mający tak rozliczne cele na oku rzyło się to w początkach lutego, dziś już 
musi znać ludzi, musi znać każdą okolicę jesteśmy w połowie marca. Śledztwa pro- 
kraju, inaczéj bowiem nietylko, że krajowi wadzą; lecz ani jednego winnego, ani je- 
tak  wielkich| jakby mógł, -nieprzyniesie dnćj poszlaki policja tak liczna jak mro- 
korzyści, nie wspiera wie nie odkryła. — Jużci trzebś przyznąć, 


x ; rając produkcji pierwo- 
tnćj tam, gdzieby się najlepićj podnieść mo- |że djateli ruskako djeła — w biurze, czy 


komisję narodową, stały oddział dla Ga- 
licji, a nie ograniczał się na założeniu 
prostćj tylko filji. Rada nadzorcza w Wied- 
niu ukonstytuowana nie może znać dobrze 
interesów kraju, aby skutecznie mogła 
działać, nie będzie ona w możności wy- 
szukiwać ludzi przedsiębierczych pomiędzy 
rolnikami, ludzi, których kredyt osobisty 
wiele także ma znaczenia. 


rządowi największą materjalną szkodę, bo 
osłabia wpływ i przerzedza szeregi stron- 
nictwa konstytucyjnego w Galicji. 

„Tym sposobem, — mówi wspomniony 
dziennik, — nasze stronnictwo konstytu- 
cyjne pożera stronników konstytucji w Ga- 
licji, jak niegdyś Saturn swoje dzieci.“ 

Debatte już od początku obecnéj kaden- 
cji rady państwa obstawała za ugodą z po- 
lakami, którzy raz zadowoleni staćby się 
mogli najpotężniejszym sprzymierzeńcem 
stronnictwa liberalnego w Austrji, i dziś 
także dowodzi, że interesem samych stron- 
ników konstytucji jest, żeby polacy otrzy- 
mali raczćj odpowiedź choćby odmówną 


koniecznóćm jest, aby miał w kraju stałą ciągu, że podobne postępowanie przynosi 
l tamy kredytowe zakłady i sądzimy, że dla 
cjonalnćj, lecz ze stanowiska ogólno- j 


s bo wpływ ich może być: tylko nader 
nii lskiego. zbawiennym. 

dziedzinę walk umiejętno-filozoficznych | PO : 3 ; Zukotite gkutki zafegienia astes on 
j socjalnych. Tym sposobem powstał sze-| Prawdziwych i dobrze pojętych stron- chwie, tudzież aresztu za długi okida się 
"eg stronnictw niepolitycznych, a lepićj | nictw. politycznych niestety nie mamy, | już teraz. Gdyby powyższe ustawy istałały 
może fakcji, które miały i mają na celu|lubo w niektórych ziemiach polskich, lichwa coraz bardzićjby się podnosiła, gdy 
przepı jes sm dążności egoistycznych | zwłaszcza w Galicji, mogłyby one istnieć, | tymczasem obecnie Jesteśmy na téj drodze, 
hpenn i pech kutek konstytucyjnego ustroju pań- | 1% którćj się znajdują wszysikie zamożniej 
„ Weale nie troszczą się 0 polityczne za- |w sku ytucy) (8 s 7 sze kraje, że stopa procentowa znacznie 
anie naszego narodu. stwa, do którego prowincja ta należy. się u nas obniża. Nowo powstające bania 

Do takich stronnictw zaliczamy u nas:| W Galicji. istnieją wprawdzie obozy: 


muszą robić konkurencję, kapitał musi się 
stronnictwa polityczno-spółeczne, kształ- | ministerjalny i opozycyjny, i różne od-|stawać tańszym. Kapitały zresztą skoro nie 


ŚR 
się zręcznićj. Myśliwy z pana nie lada! złe, jakie sam 


— N 


ję!.« Serdecznie winszuję! I kiedyż w drogę? 


3 à . i , wyrządził. Nowy dokument,| — Dziękuję za grzeczność. Obrazów tych wprawdzie niewiele, i ma- 
p D — Lada dzień. Radalf big twarz bankiera długi, af: z tego samego Źródła — zręcznie| — Nie pochlebstwo , lecz szczerą pra- |łych są one rozmiarów, stanowią jednak 
RAKSE À. — Przygotowania do podróży wszyst- zadziwiony wzrok. nakreslony 1 natychmiast wysłany — oto wdę wyrażam. W odwadze i w usłużności 


prawdziwą ozdobę wystawy. Choć z pewną 


POWIEŚĆ Z CZASÓW WOJNY TURECKIEJ |kie zapewne oddawna poułatwiane. Jedna| — Przepraszam, ale nic nie rozumiem. |jedyny środek 


: > zie! Słuch x debate, 3 na_zniweczenie groźnych | zarazem nikt panu nie sprosta, przykrością palmę pierwszeństwa oddać 

noga już w strzemieniu; nieprawdaż ? Z ża-| — Niech i tak będzie! Słuc am więc | nas epstw pierwszéj przesyłki. — Prośba, jak widzę wyraźnie, pomału musimy cudzoziemcowi , có zresztą mnićj 

pd lem przewiduję, że wkrótce nic pana nie odrzekł na to Kostaki z poważnym niby — Wy "AJ —rzekł bankier, oglądając | zakrawa na przymus. , |dziwić może, że BE z. 73 ge Jest 

"mna. Chojeckiego. zatrzyma w Stambule. uśmiechem. PERECA „, |Z roztargnieniem bursztyn na cybucha —| — Na przymus... sam pan*wyrzekłeś.| Adam z Monachium, a p. Kossak dotąd 
bono — Z duszy radbym aby tak było; na| Głos wygnańca przybrał surowy nastrój, | że dajesz mi p 


an zagadkę mojóm zdaniem | Nie będę owijał słowa w bawełnę. Pragnę 


jeden tylko mały i to olejny nadesłał 
0 rozwiązania. Ja w tym ra- | wymusić na panu postanowienie i krokiem 


obrazek. ZZA: 
Utwor Adama nosi napis: Konie w czą- 
sie powodzi na Węgrzech. Krajobraz jak 


| du: ) A iegło silne wewnętrzne | niepodobn d 
eszczęście, mam jeszcze do załatwienia | na twarz mu wybieg SRP k A ames i 
kilka śdóbistych SeA wzruszenie. I kł ą zie na nic przydać się nie mogę. W Odes- | ztąd nie ruszę, dopóki nie zdobędę obie- 
— (zy mogę być użytecznym? proszę| — Panie Kostaki, — rzekł — wiadomo [sie nie i łaa nikogo prócz kilku handla- |tnicy, dzić paesz się tą sptawą natych= 

bezwarunkowo mną rozporządzać — rzekł |ci, że w okolicach Odessy mieszka jeden|rzy bez żadnego wpływu na polityczne | miast, dziś jeszcze! 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


—— 


(Ciąg: dalszy.) 


łŁ daleki mój k . ŚW aż Fawl eh ciężkie, po- 

Wejście służebnik i ięczonym na słodko głosem. |z moich przyjaciół, daleki mój krewny, j sprawy; co „.£0ćj, od chwili wypowiedze-|. — Jeżeli dla ocalenia pańskiego. przy] szarpane deszczowe Q% OkKL pędzą od za- 

morały bankiera. rd sokół wiz ge AE pry miałbym matipi tegoż co ja nazwiska. r NGN nia wojny zerwałem z nimi Batien sto- |jaciela sama obietnica wystarcza.. chodu, ale zpoza „nich spuszczające się 

ski guchanie. Kostaki zapytał o taki. odparł Rudolf; — radę natomiast przyj-|pan zarazem, że często PR à śród: ti daa Jesteś jedyny w całym Stam-| — Najzupejnićj; pod warunkiem jednak, słońce nieco weselój wygląda; na zacho- 
sko. Służący opisał mu Ru olfa. muję z wdzięcznością. go wiadomości za twóm własnćm pośred- | bule, dla którego 


podjąłem się rzadkich |że raczysz jéj pan dotrzymać. . Wreszcie | dzie się wyjaśnia, ulewa ustanie niedługo 


3 Ks s N Kośi) í X 1 małoważnych zleceń. nie obawiam się zawodu. Moja to rzecz.|; pogoda Wróci. Na takiém pełnóm prawdy 
ła jak chusta. * ua Nią eie meea razie , rzecz d Zimny dreszcz przebiegł bankierowi po TH żę OMNOŚĆ zwykle zaletą, niekiedy| — Słucham, ale nie słyszę... nie rózu* |t]e, rozwija się obraz życiem drgający, 
oda do aek peiota przez. dęzwi |zbliska mnie obchodzi i dotyka pewnych, | kościach. Aa. cym przypadjz "wał Rudolf; — w obe- |miem;. nie zgaduję.. sj po], ymajmniéj grozą. Na pierwszym pla- 

© swojej sypialni i każe} czekać, | szczególnie mi drogich, serdecznych uczuć.| — Owóż więc ten mój przyjaciel, ten|cnym Po padku. chyli się raczćj ku wy-| — Krzywdę pan wyrządzasz Ed - me z zalanych przestrzeni wychyla się 
Wprowadzono Rudolfa. Kostąki przyjął R Donii mi w uszach; jestem na tro- f mój; pokrewny — ciągnął daléj Rudolt — OWCE POWAGĄ 3 wpływy pańskie daleko | Wszechnie przenikliwości —rzekł Rudolf. wysepka niewielka, na nićj stoi kilkana- 
8-5 spodziewał zejmie jak nigdy, ie słowo jeszcze, a. całą prawdę od-|od dwóch miesięcy siedzi w więzieniu.  |sięgają; cheićj mi % wierzyć. Głęboko je- | Dalój, panie Kostaki! weź pióro do ręki ;| sce koni z powodzi ocalałych, inne z tru- 
— Spodziewam się — rzekł, usadowiw. | ba z ; — Wielki Boże! Niepodobna!... co sły-|stem przekonany, zę przy dovréj chęci|jednóm pociągiem zakończysz sprawę. | 4em wydobywają się z wody, innych trupy 
a Ghoci Pi hadaii paiana ay: odobna?.. Podziw to dla mnie|szę! wyżwolsz pan -przyjącjeja nego z piekła, | Bankier zerwał się z krzesła. Tłumione| płyną około wysepki, lub uwięzły w szu- 
żegnaniem ; chociaż zkądinąd wątpię, in T Aae iep p E NEA prawdę. Porwano go | jakie się przed nim otwiera, * '| wzruszenie gwałtownie nim miotało. warach zaplątane; wśród nich płynie także 
kiedykolwiek za nami zatęsknił. Życie] Més an zcałém zaufaniem. I ja|z domu i zamknięto w więzieniu w Odes-| — Zarty La. (Ciąg dalszy nastąpi.) trup człowieka. Nieco w głębi siedzi na 
„zwy nie przedstawia żadnych roz- pyłem młody; nieobce mi jarego wieku |sie. Wojenna komisja wyznaczona na sąd| — jęki rzecz bardzo poważna, ———- koniu pastuch węgierski, koń jego zmę- 
o W istocie À odrzekł i opoty ; serce człowiecze znam na wylot!| wkrótce rozpocznie straszliwe śledztwo. | — a A Pan przecie, że całą ; czony stępem brnie do stada, a pastuch 

ib śmprędzój opui? e Sg ~ | Trócha „azerości|. naprzód z wyznaniem! | Jeżeli uzna go winnym, krewny mój pój- | duszą rac_y k ać żądaną przysługę. Wystawa sztuk pięknych. zwrócił się w tył i daje znaki jakieś. Bo 
radbym jani od: maie Oike r a (BAM, Że nie pożałujesz. Przeszko- dzie na Sybir; w braku dowodów osądzo-| — Wątpię, skoro doznaję odmowy. na drugićj znów wysepce poza wodą wi- 
sos kid rza al. abe a SJ sw życia często osa dobra przy- |ny. za podejrzanego ruszy do poprawnych | — Napróżno mózg wziąłbym na męki; RZ dać chatę wieśniaczą, i nieszczęsną rodzinę 
awna byłbym już nad Dunajem. Jacielska wola tatao ; . i SĄ na Kaukazie i zapewne na wieczność. | zaradczego środka nie wynajdę, E (Dokończenie. — Patrz nir, 18.) wyglądającą ratunku. Ratunek się zbliża... 
aiat AEA pereante P E — 0 nieszczęśliwy! . i — Może go pan źle szukasz; widać zdala łódź szybującą ku brzegowi. 

z mych wozki Obiebać, betaga — Nieszczęście w istocie bez miary. — | — Mam zaszczyt powtórzyć, zę zerwa- UI. Otóż aż tyle żywych istot potrafił małarz 


wa raz się zakończy? 


Przyjaciel mój już jest niemłody, lat ma|łem z Odessą wszelkie stosunki. Pa.: 
— QObiecują mi codzień od dwóch mie- 


A BIZ kit byłoby-rozmyśln; *ępo-| Ponieważ w przeglądzie naszym tego- 
pięćdziesiąt, przytćm żonaty, ojciec licznój | wać inaczćj, byłoby rozmyślnie Wy -«awiąć | i ocznéj, dotychczasowej wystawy przyjęli- 


zgromadzić na płótnie, nie mającóm ani 
łokcia kwadratowego. Artysta schwycił tę 


z > 5 a ię w tym wojennym czasie na srogą od-|ś k akoda ta zaczęliśmy od właśnie chwil radosną prawie, gdy nie- 
REF am, cierpliwości rodziny ! się <w 1)" PA śmy porząde Jakości , y p hwilę rad rawie, ; 
esz dzą D s jetem rawie powa x I żadnego sposobu ocalenia? powiedzialność. * k š „.| działu najświetnićj reprezentowanego, ziu“ bezpieczeństwo mija, a nie zyra f a 
di m s nfo a Sh ; -— Jest jeden tylko, ale niezawodny.| — Panie: Kostaki! Ludzie niezłomnćj | szeni jesteśmy wykonać obecnie prawdzi-| cze czasu 'obliczyć strat, jaki ie nam klęska 
e stanąłem nareszcie ; | 


Krewny mój dostał się pod rygle w sku- |odwagi, do jakich rzędu i pana zaliczam, we salto mortale, i od portretów lu dzkich, 
tek doniesienia ze Stambułu. Mam na to drwią z odpowiedzialności, igrają z nie-|ą co gorzćj pięknych kobiet, przeskoczyć 
w ręku dowody, Donosiciel może naprawić | bezpieczeństweu.. do... obrazów zwierzęta przedstawiających. 


— Jego ekscelencja Seraskier-basza ra- |ł 


zadała. ; 
zył uwzględnić.. Chwała Bogu! Winszu- 


| Wszystko tu wykonane po mistrzowsku. 
Te chmury, które już straciły nieco z + 
e 


2 i KRAJ z Czwartku 25 Marca 1869. 


|| 
rodem a naturalizowany we Francji, zajął| Zebrani głównie złożeni z osób skaza- leży, umiał być więećj pobłażającym i| Nieliczne ich zastępy niczóm są wobec | 
się urządzeniem zgromadzeń publicznych |nych na wieczne czasy na pracę, a co wię- |mnićj od opinji bojaźliwym. Dziś zaś, jak |ogromu wojska, przewagi kapitału i 
rozbierających kwestję dziś pierwszorzęd- |cćj jeszcze służących za narzędzie do gro- |to w przyszłym liście wam obszernićj do- wpływu najukształceńszych i najznako- 
nego interesu o stanowisku społecz-|madzenia fortun dla innych, z zapałem |niosę, prawo o zgromadzeniach publicz- mitszych obywateli. Fa. tycznie wkrótce 
ném kobiet. Profesor Sorbonny Labou-|przyjmowali składane im przyrzeczenia, |nych znajduje znacznie większe zastoso- monarchja ogłoszoną już będzie jako for- 
laye podniósł debata nad wychowa-|gotowi nawet będąc w pierwszój chwili |wanie i widoczną oddaje spółeczeństwu |ma rządu, moralnie przez większość u- 
niem, a w ślad za tóm powstało wie-| ponieść pewne ofiary, aby tylko mieć pe- | korzyść. znana. 3 k 
le innych zgromadzeń paklek po- | wność lepszéj dysze Zbyt żywe usposobienia francuzów, skłon- Wolność osobista prawdą jest jednak 
święconych traktowaniu najróżnorodniej-| W Pró-aux- lers, przywódcy ruchu so- |ności ich do teorji socjalnych, przy bra- |tutaj i prawa obowiązujące są jak najbar- 
szych kwestji niewątpliwćj doniosłości. cjalnego poszli jeszcze dalój, lecz tu wro- |ku obycia się z zebraniami większemi, dzićj postępowe. BE 0 2] 
Dyskusje jednak prowadzone nie mo-|dzony instynkt odmówił posłuchu zaleco- wywołały słuszne może poniekąd obawy; „ Zaden kraj, prócz Szwajcarji nie może 
gły wydać praktycznych rezultatów, przed- | nym teorjom, i temu przypisać należy, że |niemnićj jednak zgromadzenia publiczne |się szczycić tak liberalnym rządem, „tak 
mioty bowiem stawiane na porządek ob-|mówcy należący do stronnictwa postępo-|mają tu przed sobą przyszłość, a wszę- swobodnemi ustawami, tak świetnemi na 
rad, jako odnoszące się do ustroju społe- | wo- katolickiego pp. Postel, Lenormand, |dzie są one ważnym czynnikiem propa- | pryszłość nadziejami. 3 
czeństwa, dla swój właśnie ważności nie|Plee, Lansdorf i inni z powodzeniem nie- | gandy dla pracowników sprawy parodo-| Mnie przynajmnićj w ten sposób przed- 
mogły być wyczerpująco rozbierane w ko- |raz mogli odpierać ataki materjalistów. |wój. U nas zwłaszcza przy poważniejszóm | stawiają się tutejsze stosuki, a zdaje się, 
le osób, najczęścićj nieposiadających od- | Niemnićj jednak zwolenniczka kommuniz- | narodu usposobieniu i skromności, a prze- |że je znam blisko. W przyszłych listach 
powiednićj kwalifikacji do ocenienia przed- |mu pani Mink, gwałtowna w swych prze-| dewszystkióm zamiłowaniu życia rodzin- | dam wam ich bliższy obraz i bieżącą kro- 
miotu. Liczba zebrań co chwila zwiększa- | mówieniach przeciwniczka Boga, propa-|nego i wstręcie do komunistycznych mrzo- | nikę ważniejszych wypadków, o ile w pi- 
ła się a dziś już tygodniowo w Paryżu|gując zniesienie małżeństw, huczny od-|nek, wprowadzenie w życie zgromadzeń smie polskićm miejsce dla nich znaleść 
jest 11 zgromadzeń publicznych. Dysku- | bierała poklask. publicznych, byłoby rzeczą niewątpliwego |się może. 
sje publiczne z początku głęboko ogół in- Zgromadzenie w Menilmontant, złożone perykku. 
teresowały a sale obrad zawsze były prze- | głównie z robotników, dyskutując 0 wy- nas atmosfera zwiastuje nową burzę. 
pełnione, dziś jednak nie wiele już one|chowaniu przyjęło konkluzje najsprzecz- Podobno Niel zawziął się na Bismarka, 
zajmują publiczność a nieodpowiedziaw- niejsze zasadom dzisiejszego postępu, bo|a tutejsze gazety półurzędowe usiłują je- 
szy oczekiwaniom inicjatorów, tracą na|gdy obecnie dążenia duchem czasu zro- |szcze istniejącą niechęć podsycić. Czy z 
ważności i odbywają się w szczupłóm kole | dzone wymagają zapewnienia każdemu |tego wyjdzie wojna, lub tóż wystarczą tru- 
słuchaczy, co wreszcie łatwóm jest do ob- | człowiekowi jak największój swobody, tam |dy Lavalleta dla nadsztukowania i nadal 
jaśnienia. udecydowano przeciwnie, że individuum |od tak dawna rwących się planów dyplo- 
Zamiarem inicjatorów zgromadzeń pu- należy bezwzględnie do spółeczeństwa, a macji? -- trudno jest odpowiedzieć — to 
blicznych, było naradzić się nad wyszu-|z tój racji wychodząc, uchwalono, aby jednak pewna, że Niel z pośpiechem ar- 
kaniem środków prowadzących do ekono- | wychowanie było wyłącznie w rozporzą- mję do nowéj musztry wzwyczaja, a pe- 
micznego udoskonalenia dzisiejszego spo- | dzeniu państwa. wną część podoficerów obznajamia z służ- 
łeczeństwa, i ulżyć tóm w nędzy większo-]| [Inne zgromadzenie, traktując kwestję | bą kolei żelaznój, aby w razie potrzeby 
ści jego członków. Zastanawiając się nad monopolu, domagało się, aby koleje i te-|można bez „maszynisty prowadzić pociągi. 
możnością wyjścia z obecnego stanu, który |legrafy, poczty, jako instytucje publiczne, | Starzy wojskowi z upragnieniem oczekują 
nie odpowiada potrzebom, chcieli wyna- były dla wszystkich do bezpłatnego u. starcia, aby zadowolnić swe zaciekawie- 


ale stanowczą, niż żeby ich zbywano utrzy- | cywilizacyjnym, że czechy na nich patrzą 
mywaniem w niepewności i czczemi fra-|z pewnego rodzaju lekceważeniem. Zostają 
'zesami. więc jedni ruskie. 

— Podkomitet wybrany z wydziału e- u wylicza Gołos zalety carstwa a oso- 
koromicznego rady państwa powierzył re-|bliwie cytuje tolerancję religijną (sic). Ale 
ferat z ógólnój ustawy o nowych kolejach |cóż z tego? Jeżeli czechy chcą zostać hi- 
żelaznych baronowi Petrino, z prawa o bu- storycznemi czechami — to wszystkie zą- 
dowie linji Villach-Brinen i St. Peter-Fiu- | chody, mitingi, zbiegowiska, agitacje i 
“me drowi Klunowi, a o budowie linji prze- | kłótnie z austrjacką administracją niepo- 
mysko-łupkowskićj bar. Kiibekowi. trzebne wcale, zostaną tem czem są. 

Jużci każdy przyzna, że zlanie się w je- 
den naród, choć nie państwo, r T Go- 
; ; łos, — sławiańskich plemion, byłoby dla 
eszcze w Paryżu, wkrótce jednakże ma|*7 okol pz „3 00) 
„szpej Dienniki dazodzoniij wiele so- | ich zbawieniem. Inaczéj m s3 
bie obiecują z jego podróży, jakkolwiek i i zee nopea M s Gazy 
nie zdaje się, żeby uzyskał audjencję u eris edi 2. BM Sh, sA dl CA: 
cesarza Napoleona, jakto zapowiadano. Ko- rpne ono je "ga są i Ea a ga. 
respondent wiedeńskićj Debatte pisze, że wie- | DOP jere $ : be „ZĄC JE py Boz kC raf 
lu bawiących w Paryżu czechów, i wszyscy | "3% ków a pa Jego E bo 4 dose w 
polacy trzymali się demonstracyjnie zda- | TUSZĄ Uczyć, gotowo zamknąć się w sobie 


. : jszą |! pewno na tem niestraci. Ale czy zyskają 
cay AAA Rieger zwiedzał tamtejszą południowi słowianie, gdy carstwo pozo- 


stawi ich własnym losom, gdy się wyrze- 
> Peszt 20 marca. Lewica cieszy się, że | 514 Fossji i panslawizmu — to wielkie py- 


stronnictwo Deaka poniosło w ostatnich | 7 i ! RCK j 
dniach porażkę, bo wielu z najznakomit-| Musiały się zachwiać interesa moskie- 
szych członków tćj partji, jak Csengery, | Wskie między południowemi słowianami, Tą 
Gaspar, Trefort, Eördögh, Bartal, Schulz, | gdy występują z podobnemi postrachami. 
upadło przy wyborach. Zbawiennym skut- Į Słowianie mogą być pewni, że Moskwa 
kom ugody z r. 1867 nikt zaprzeczyć nie | nieodstąpi od nich, nie dla ich dobra -— 
zdoła, i naszóm zdaniem nie nie pozostaje | tylko że jéj są potrzebni w sprawie wschod- 
obydwom”*stronnictwom, jak tylko bronić |nićj. Czego Moskwa się dotknie — tego 
wolności i materjalnego dobrobytu, a za-|Już nieopuszcza aż do ostasnićj jego za- 
- razem zerwać z rozmaitemi reakcyjnemi | głady; Świadkiem Nowgorod wielki, Psków, 
żywiołami. Astrachań, Kazań, Georgja, Kozactwo. 


Do dnia dzisiejszego wybrano 238 po-| W Petersburskich Wiedomostiach czyta- 


Praga, 21 marca. Pan Rieger bawi 


m 


Prusy. 


Berlin, 27 marca. Poseł Heubner (z Sa- 
ksonji) poparty przez stronnictwo postę- 
powców, przedstawił wniosek zniesienia 
wszystkich loterij klasycznych w związku 
niemieckim, począwszy od 1 stycznia 1873 
r. oraz zakazujący wydawania upoważnień 
na nowe loterje, z wyjątkami loterji na cele 
dobroczynne lub ogólno-pożyteczne. 

Hr. Bismark jako kanclerz związku, zło- 
żył sejmowi wnioski o kaucjach urzędni- 
ków związkowych i uznaniu kodeksu han- 
dlowego za prawo związkowe. 


$ r i że d. 15 ma a uli szto z ; e a k szal ee: EES WE 
| zre ie g A tease doj i» św który niósł kanais palas b leźć praktyczne ku temu drogi, słowem | żytku. $ EK nie, jaki system uzbrajania jest rzeczywi- ; 
rA Tist A ere Debreczy-|Szywych 50cio rub. asygnat. Szkatułka ta|0 tyle tylko burzyć to, co jest niedogod- Pomijam wreszcie wiele innych podob- Į ście najlepszy, — co jedynie wojna, a Rumunja. 


ném, o ile wzniesienie więcój odpowied- 
niego budynku da się naprzód zapewnić. 


nych teorji, głoszonych na różnych zgro- | zwłaszcza ogólno - europejska rozwiązać 
madzeniach. 


nie, w którćj usprawiedliwiał politykę le- j| przyszła z Paryża. — P. Ja... „1 jego syn 
_ wiey i odpierał zarzut, jakoby lewica była | mają być polacy, stali mieszkańcy Peters- 


- Znad Dunaju, /6 ma». (Kor. „Kraju'). 


jest w stanie. 


à bp e ; jer je-| W praktyce przecież rzecz się inaczój| Gd więc po powyższych przemówie-| Tymczażem p. Forcade, minister spraw Rumunja w przededniu nowych wyborów! 
narzędziem polityki pruskićj. waj Speedy sowa e: Pe. BAN p nikah sdojalistów. ktoś sadat die trud srewiękknychi: spodkiawkjjć się poai W tych kilku słowach można z całą su- 
E - tersburgu. Zaledwie stanęło założenie, a zaraz w | uprzytomnienia upojonych „przedstawione- | nych skutków pracy swego kolegi Lavalleta, | miennością zamknąć ocenienie obecnój sy- 

. Sądzimy, że te tak częste podrabianie |SZranki walczących wstąpili wszyscy nie- | mi mrzonkami słuchaczy, i zamiast łech-|w przewidywaniu, że wojna na czas może | tuacji kraju, oddanego na pastwę obcych 

Anglja. papierów rządowych moskiewskich pocho- | Zadowolnieni, nie tylko z ekonomicznego, |tać rozgorączkowane namiętności zgroma- | jeszcze da się zażegnać , sposobi się do|intryg i uginającego się pod ciężarem za- 


żartćj walki kilku ludzi, nie mających w 
życiu iunego celu nad zadowolenie wła- 
dnćj ambicji i próżności, lub co gorzćj, 
własnego samolubnego interesu. Podobne 
zapasy odbywają się dziś najprzód pomię- 
dzy ministrami pp. Dymetrem Ghiką i Ko- 
golniczanem, następnie pomiędzy stronnic- 
twami DBratiana i zwolenników; Karpa i 
Terry, Boliaka i TPompety, Holbana i Cu- 
vintula i t. d. Dymetr Ghika wpływa uro- 
kiem swego imienia na bojarów; Kogolni- 
czano przeszłością swoją na chłopów, któ- 
rych usamowolnił, teraźniejszością zaś, jako 
wszechwładny minister spraw wewnętrz- 
nych na władzę administracyjną; Bratiano 
i Rosetti na demagogów i małoletnich po- 
litycznych awanturników; Holban na sepa- 
ratystów; Boliak na kuzistów, a względnie 
na kogolniczanistów; słowem każdy z me- 
nerów ma jakiegoś bożka, przed którym 
każe uginać kolano; każdy odwołuje się 
do patrjotyzmu w imie wolności, równości 
i niepodległości, a wszyscy ci niepodlegli 
i równi przeciwnicy wynoszą się nad sobą 
i nigdy się wzajemnie nie uszanują. 
Łatwo obliczyć, 0 ile na takićj osobisto- 
ściowćj walce może skorzystać kraj i jego 
najżywotniejsze interesa, jako to postęp mo- 


ale i politycznego stanu dzisiejszego spo- 
łeczeństwa, niechęci i urazy zdawna tłu- 
mione gwałtownie wybuchać poczęły, licz- 
ba radzących z każdą chwilą wzrastała, 
różnorodność zaś stawianych programów 
organizacji społecznój a przedewszystkióm 
chęć mowców zyskania sobie oklasków i 
zjednania słuchaczy, w większój części 
wystawionych na niedogodności obecnego 
ustroju, kwestje wymagające głębokich 
dyskusji sprowadziło w zamęt bez końca 
i rozbudziło najzaciętsze namiętności. Na 
zgromadzeniach przez ekonomistów i pu- 
blicystów zwołanych w pierwszćj zaraz 
chwili dały sobie rendez-vous grupy ko- 
munistów i socjalistów, i wobec publicz- 
ności złożonéj w większéj części z ZWy- 
czajnych ciekawców, nieposiadających od- 
powiedniego rozwinięcia dla wydania swćj 
opinji w traktowanym przedmiocie, a mi- 
mo to zawsze skorych do natychmiasto- 
wego rozstrzygania kwestji choćby naj- 
zawilszych, postanowili stoczyć walkę z 
stronnikami reform prowadzonych drogą 
systematyczną, 

Zebrana publiczność w początkach zaraz 
zwycięztwo przyznała kommunistom i so- 
cjalistom nie dla tego, aby ich przemó- 


dzonych, ze skalpelem anatoma zimno | walki wyborczćj. W tych dniach zebrał 
dyssekował złe obecne, chcąc je radykal-|on 30 przeszło prefektów departamentów 
nie uleczyć, a zwłaszcza, gdy mu przy-|i udzielił odpowiednią instrukcję, kogo 
szło bronić własności, kapitału, procen- mają z kandydatów popierać, a przeciw 
tów, władzy rodziców nad dziećmi, to spo- | komu wyborców źle usposabiać. 
czywające w różowym śnie błogićj przy- 
szłości, proroczo zwiastowanćj, audytor- 
jum wpadało w gniew namiętny i żartu- £ k 
jac sobie z rozsądnie wygłaszanych prawd, Hiszpanja. 
do ustąpienia z trybuny przemawiających | (4) Saragossa, 14 marca. (Kor. „Kraju*) 
zawsze zmuszało. | . . |(Spóźniona). W odpowiedzi na wezwanie 
To właśnie jest powodem wycofania się | wasze, które mnie doszło, gdy mnie już 
inicjatorów i nieprzyjmowania udziału w losy daleko od Sewilli zaniosły, rzucam 
prowadzonych debatach deputowanych o- |tu kilka słów, nim będę mógł rozpocząć 
pozycji, znakomitych publicystów i w ogó- żądaną regularną korespondencję. 
le ludzi zajmujących poważniejsze stano- Madryt zawsze był ogniskiem życia na- 
wiska w spółeczeństwie i świecie nauko- rodowego Hiszpanji. Widząc zbliska ohy- 
wym. Laboulaye, Jules Favre, Jules Simon dność rządu, zły przykład dworu, miesz- 
i inne tutejsze znakomitości, zaledwie po kańcy tego grodu niezawodnie więcéj niż 
razu pokazali się na! zgromadzeniach pu- | reszta kraju mieli powodów nienawidzenia 
blicznych — ba nawet Gambetta i De- przeszłości, zaprawdę nadto haniebnćj , 
lacluze, szukający popularności, nie wiele wzdychania i pracowania dla przyszłości 
więcćj. 5 godnćj i wielkićj, przyszłości, do jakićj 
Nie podobało się to menerom zebrań, | naród iberyjski ma prawo, w dziejach naj- 
zaczęto więc na to uciryłanie "się. 0d- roz chlubniejszcmi epakami i czynami zapisane. 
praw publicznych ludzi stanowiących re- Ucisk, okrutna to szkoła ; wybrani, a 
prezentację opozycji szemrać, a nawet|nieliczni tylko niestety nieskalanemi z niéj 
głośno mówcy ludowi poczęli domagać się, wyjść mogą, reszta słabszego charakteru 


Londyn, 20 marca. Wspominaliśmy |dzi ztąd, że każdemu wiadomo iż rząd 
kiedyś o korespondencji Timesa względem |rzuca w carstwo asygnaty bez żadnego 
możebnych zajść Anglji z Moskwą w cen- systematu i rachunku; trzymają się one w 
tralnćj Azji. Mówiliśmy także, iż Times|kursie, bo któżby się ośmielił biletu kre- 
radził rządowi swemu polubowną ugodę dytowego rządowego nie przyjąć. Bibików, 
z Moskwą. Zdaje się, że zarząd posiadło- dawny satrapa kijowski zawsze wmawiał 
ści angielskich w Kalkucie inaczćj patrzy | kapitalistom niechętnie przyjmującym pa- 
na rzeczy, mnićj ufa moskiewskiemu umiar- piery, że to najlepsze pieniądze, gdyż za 
kowaniu i chciałby Afganistan uczynić swóm | nie najdaléj — aż na Sybir zajechać mo- 
lenném państwem. żna. — W Moskwie urządza się Ruskoje 
- Subsydja angielskie bardzo pomogły zwy- | owariszczestwo (spółka) dla ułatwienia 
cięztwu Szeer-Alego nad jego spółzawod. | przechodu (sic) polskich majątków w ręce 
nikiem. Dzienniki angielskie same powia- | moskiewskie w dziewięciu gubernjach za- 
dają, że trudno mniemać, aby 120,000 funt. |branych prowincji. Kapitał miljon r. sr.— 
szterl. obiecanych, a wczęści już wypłaco- | Prawidła i statuta gotowe, ale potwierdze- 
nych, miały tylko służyć za dowód czu-|nia władzy najwyższćj nie ma jesźcze. 
łości rządu W. Brytanji. Anglja pragnie,| W prasie moskiewskićj wielkie wzrusze- 
aby Szeer-Ali zapanował nad Afganistanem, | nie, i wrażenie, zrobił artykuł dziennika 
a wtedy subsydją angielskie wrócą się sto- londyńskiego /nternational, o którym pisa- 
krotnie, gdy Afganistan stanie się wysu- liśmy w Nrze 14 naszego pisma. 
niętą naprzód placówką posiadłości an-| Dziennikarstwo moskiewskie i wierzy i 
. gielskich. niewierzy, szydzi z tego artykułu lub nań 

W maju mają się zjechać Emir i nowy|się miota — ale znać w niem wyraźnie 
wice-król Lord Majo. Wtedy dopiero wy- żywe zaniepokojenie. Sprawa polska, którą 
jaśni się polityka angielska. Angielskie ogłasza za pogrzebaną, zjawia się ciągle 
pieniądze dały Szeer - Alęmu możność ze- przed nią w najfantastyczniejszych posta- 
brać się z siłami i być gotowym stawić|ciach — bo nawet w mundurze pruskiem. 
czoło Persji i Moskwie. 


OR zawo ZZ wienia przedstawiały jakie racjonalne ar- | aby deputowani Paryża , którzy wszy- upada pod brzemieniem prześladowania i|ralny i materjalny | 
r gumenta, niezbite rozumowanie i praktycz- | SCy Z wyjątkiem pana „Darimon, (ale tego nikczemnieje. Chociaż więc iskra rewolu-| Dziś najwięcćj szans za sobą ma natu- 
A . Francja. ne wnioski dające się w życie społeczeń- |znów słuchać nie chciano), należą do 0-|cji zlekka tlejąca w Andaluzji, Katalonji | ralnie p. Kogolniczano, przedewszystkiem 
Carstwo moskiewskie. (A.Sk.) Paryż 21 marca. (Kor. „Kraju.*) |stwa wprowadzić, lecz dla ich gorącéj de- | pozycji, komunikowali się z swymi wy-|i Aragonji nadała kierunek powstaniu i|jako minister spraw wewnętrznych, a na- 


stępnie jako nadzwyczaj czynny choć nie 
bardzo sprytny agitator. Cały plan jego, 
od chwili objęcia teki, zasadzał się głów- 
nie na wyprowadzeniu w pole i zdradzeniu ` 
tych, z którymi się chwilowo połączył i 
którzy mu zaufali. Pierwszą ofiarą było 
stronnictwo czerwone, a mianowicie naczel- 
nicy tegoż pp. Bratiano i Rosetti. 
Równocześnie kiedy p. Kogolniczano o- 
świadczał w izbie, że nietylko szanuje ale 
i kocha Bratiana, równocześnie pracował 
on za pomocą takich wspólników, jak ów 
francuz p. Lyons, o którym wam poprze- 
dnio donosiłem, nad sfałszowaniem doku- 
mentów, mogących udowodnić Bratianowi 
konspiratorstwo i zdradę stanu. Użyte po 
temu środki, okazały się nieodpowiedniemi, 
p. Kogolniczano musiał więc cofnąć się z 


borcami na zebraniach publicznych. A gdy zdecydowała świętą sprawę wolności, je- 
mimo tego nikt z nich nie zjawiał się — | dnak republikańska propaganda wzmian- 
rozpoczęto przeciwko nim publiczne wy- kowanych prowincji nie znalazła odgłosu 
cieczki. Żaden z deputowanych nie wy-|ani w stolicy, ani w reszcie półwyspu. 
szedł cało , z Garnier-Pages otrzymał Ztąd poszły spory między stronnictwa- 
pismienną nawet naganę od pewnego Zgro- |mi, które eksploatowane przez intrygan- 
madzenia za jakieś jego w ciele prawo- tów, jak najrozmaitszych odcieni spowo- 
dawczóm wystąpienie, które nie było po|dowały wylew krwi w Kadyksie, Maladze, 
myśli zgromadzonych, wreszcie znany z | Barcelonie i innych punktach Hiszpanii. 
swych gwałtownych przeciwko „rządowi | Jednóm słowem powtórzyło się tu smutne 
wystąpień, redaktor dziennika Tribune p. | widowisko białych i czerwonych naszego 
Pelletan został surowo skrytykowany. nieszczęśliwego kraju, a na dobitkę naj- 

Wszystko to musiało nieprzyjaźnie u- znakomitsi członkowie stronnictwa repu- 
sposobić ogół do zgromadzeń publicznych, blikańskiego przeszli na stronę monarchi- 
a stąd wielu, a zwłaszcza z stronnictwa |stów i osierocone stronnictwo, masy sa- 
katolickiego, zaczęło domagać się obo- |mym sobie zostawione, instynktowo bro- 
strzenia prawa uchwalonego o wolności nią się już tylko narzuceniu niemiłéj so- 
zgromadzeń, — rząd jednak, przyznać na- |bie formy rządu. 


klamacji, lamentowania nad złóm, dla 
każdego niewątpliwie widocznóm i nad nie- 
zaprzeczoną potrzebą zaradzenia temuż. 
Dobre bezwątpienia chęci mowców usiłu- 
jących z ziemi niebo wytworzyć, słucha- 
czom naturalnie podobać się musiały, przy- 
klaskiwano więc ze wszech stron; mydla- 
ne bańki, które zaledwie zabłysły swą 
kształtnością, a już się rozbijały o twar- 
dość ziemi, Rzęsiste brawa łechtały am- 
bicję mówiących, dla zyskania ich zatóm 
grano na sercowych strunach słuchaczy, 
a emulacja w popularności sprowadzała 
oratorów do co raz większych obietnie 
przyszłego szczęścia, do co raz silniej- 
szych wycieczek. przeciw obecnemu stano- 
wi. Kapitał wyklęto, własność obiecano 
odebrać posiadaczom i rozdać między ogół. 


Petersburg, 19 marca. Co się stało z | Skutkiem usilnego domagania się opozycji 
ową comédie d'amitié, którą Moskwa wzglę- rząd tutejszy przed rokiem podał projekt 
dem czechów odgrywa? G0/os wstępny ar- prawa o wolności zgromadzania się, który 
tykuł poświęca czechom. Oddaje im spra-|z pewnemi zastrzeżeniami przez ciało pra- 
wiedliwość hojną miarą; znajduje, że są |wodawcze zatwierdzony został. Zaraz za- 
pracowitsi, uczciwsi, logiczniejsi, rozsądniej- |tóm ekonomiści i publicyści tutejsi uzna- 
si od swych najbliższych współ-słowian po- jąc, że ekonomiczny ustrój obecnego spo- 
laków. Ale — niestety — mają jednę pol- |łeczeństwa wymaga spiesznych reform, 
ską wadę, niechcą rozstać się z historją | postanowili korzystać z nowo uchwalonego 
swego odrębnego istnienia! Czy można o|prawa i przez podniesienie publicznych 
takie drobnostki dbać i dla nich dziś pan- dysk użaji porozumieć się w kwestjach in- 
sławistyczne poświęcać ? teresu ogólnego. Ztąd to pp. Garnier, 

Między zachodnimi słowianami— powiada Passy i inni ekonomiści wzięli inicjatywę 
liołos — pierwsze miejsce osiągnąć pragną | uorganizowania tyle dziś okrzyczanych ze- 
polacy (?), serbowie i ruskie. Polacy tak|brań w reducie, na których porządku 
są nieznośnpi przez swą dumę i zarozumia- dziennym postawiono dyskusję nad ka- 
łość, że z nimi czechy nigdy do ładu nie pitałem i procentami. Profesor eko- 
przyjdą. Serbowie tak są niżsi rozwojem nomji w szkole handlowćj p. Horn, węgier 


wany wcale dobrze, w krajobrazie otaczają- 
cym dużo jest prawdy. Jest to jedyna postać, 
w którćj więcéj nieco jak twarz widać. 

Religijnego malarstwa amator zadowolić 
się musi pięciu zresztą wcale dobremi 
kopjami Kraffta i jedną p. Godlęwskiego 
(ojca). Gdy o kopjach mowa, nie można 
pominąć bardzo udatnój z Murilla Chłopcy 
grający p. Boguckiego. 

„Dział historyczny, tak poważne miejsce 
zajmujący na wystawach zagranicznych, u 
nas — obrobiony przez najzdolniejszych 
malarzy — zajmuje na wystawie ostatnie 
i bardzo smutne miejsce. 

Mamy wprawdzie trzy spore obrazy tre- 
ści historycznćj, przysłane przez p. Smo» 
kowskiego z Litwy. Z Litwy obrazy treści 
historycznój! Ach, jakżebyśmy pragnęli 


którego tytułu odcyfrować nie mogliśmy. 

Od dzieł natury przechodząc do dzieł 
rąk ludzkich, wystawa posiada dwa widoki 
katedry na Wawelu wewnętrzny i zewnętrz- 
ny pędzla pp. Gryglewskiego i Świerzyń- 
skiego. Nazwiska tych doskonale miastu 
naszemu znanych malarzy uwalniają mnie 
od obszerniejszego rozbioru. 

Otóż zbliżamy się do końca. 

— A gdzież podziałeś sprawozdawco 
religijne, historyczne, nagie malarstwo ? 

— Niestety | nie ja, ale samo się gdzieś 
podziało, szanowni państwo. 

— Ach! tak. Religijne umarło dawno, 
bardzo dawno, lub zamieniło się w pół- 
pogańskie, a wiek XIX i do takiego nie- 
zdolny. Minęło ono razem z wygaśnięciem 
naiwnćj wiary, i chyba z nią się znowu 
odrodzi. je chwalić, podnosić, "pieścić się tym da- 

Malarstwo tak zwane nagie, ten po|rem nieszcąęsnćj a ukochanój krainy. Ale 
religijnóm najwyższy szczyt sztuki, wyszło | nie ma sposobu. Pochodzenie litewskie, 
także z mody, odkąd moralność zapano- to jedyna ich zaleta, jedyne usprawiedli- J 
wała w Europie, — odkąd król Neapolu | wienie dla zarządu, że im miejsca na wy- 
sprawił suknie nagim posągom, a malarze | stawie nie odmówił. 
zaczęli machiny naśladować parowe. Już-| Otóż i wszystko prawie, chyba że wspo- 
cić łatwićj jest wymalować mundur albo mniemy jeszcze o Albance p. Stankiewicza, ; 
atłasową suknię, niż kształty człowieka. | którąśmy pominęli niechcący we właści- .- 
Zresztą któżby śmiał do moralnego Kra- wym dziale. Nie znaleźliśmy przecież w 
kowa przysłać nagiego Eudymiona lub|nićj nie odznaczzjącego SIę; owszem wy- 
nagą Wenerę, i to jeszcze w poście! To dała nam się ona kopją ze sławnych szty- : 
tóż na taką odwagę zdobył się tylko mło- | chów, które węgrzy po domach roznoszą. , 
dy Menningerode z Wiednia, i nie znając 
widać obyczajności naszój,. przysłał Zna- 
lezienie zwłok Abla przez rodziców, gdzie 
namalował aż trzy osoby prawie nagie. 
I on jednak usadził Ewę 'w postaci jak 
najmnićj żenującćj, a przytóm tak mało 
wdzięku wlał w twarze naszych protopla- 
stów, że obraz ten wcale nie jest niebez- 
piecznym. Ta wszakże pierwsza zapewne 
próba młodego człowieka nie jest wcale 
bez talentu. Trup Abla np. jest naryso- 


Tu także zaliczamy Rund nocny nad 
Dniestrem p. Suchodolskiego (z Mohorta) 
i z przykrością powiedzieć musimy, że jest 
to jeden ze słabszych zasłużonego autora 
utworów. Nawet konie nie mogą zadowo- 
lić, a przedewszystkićm razi nienaturalny 
sinoniebieski, a raczój granatowy koloryt, 
który w naturze nie istnieje. 

Za to Juhas na pastwisku p. Kotsisa 
jest niezawodnie jednym z wdzięczniejszych 
obrazków, jakie dotychczasowa wystawa 
posiada. Trudno sobie. wyobrazić coś na- 
iwnićj, tęsknićj, poetycznićj pomyślanego, 
jak twarz góralskiego chłopi cia do po- 
łowy skrzydłem kapelusza osłonięta. 


vV 


Krajobrazów jest kilka, żaden jednak — 
zdaniem naszém — w porównanie iść nie 
może z Maleckiego Okolicami Monachjum. 
Krajobraz to fantastyczny prawie. Okolica 
smętna, pagórki krzewiną obrosłe, w dali 
jakiś kościół ; wszystko uśpione w zwojach 
mgły. Na niebie chmury. Przez chmury 
i mgłę przeciska się pare słonecznych 
promieni. Oto wszystko. Ale jaka to śmia- 
łość i pewność rzutów, jakie szerokie trak- 
towanie przedmiotu, jaka perspektywa, ja- 
ka prawda przedewszystkićm. Talent try- 
ska z tego płótna, i z radością witamy w 
twórcy bardzo niepospolitego artystę, o 
którym mało słyszeliśmy dotąd. 

Z kolei wymieniamy wcale ładny krajo- 
braz zimowy Scheinsa z Diisseldorfu i Noc 
ukraińską Marszewskiego. 

Widok nocy przy księżycu i Widok letni 
pani Lariss z Wiednia nie odznaczają się 
niczóm szczególnóm, a jeszcze niżój stoją 
dwa karpackie krajobrazy pana Hruzika 
z Krakowa. 

Z tych ostatnich Dolina Popradu ma 
więcój nieco zalet, jak drugi obok wiszący, 


swćj szarości, cechującćj beznadziejną u- 
lewę. Ten promyk pogody na widnokręgu, 
ta woda, po którćj kolorze i prądach wi- 
dać, że stoi tylko chwilowo, wszystko to 
„natura schwytana na gorącym uczynku. 
Ale po nad tém wszystkićm górują konie. 
Konie to prawdziwie węgierskie, dobrze 
zbudowane; wytrwałe i rącze, ale chude, 
a zmęczone znać strachem i walką z okro- 
pnym żywiołem. Zbiły się w tabun, jedne 
drugim głowy na szyje pozakładały i drżąc 
z zimna odpoczywają sobie. W fizjonomji 
tych istot znać zarazem i pewną radość 
z ocalenia i ową bezmyślność prawie apa- 
tyczną, jaką zmęczenie w zwierzętach wy- 
wołuje. Rozszerzyliśmy się nad tym obraz- 
kiem nad zakres i zamiar, ale zacząwszy 
o pięknój mówić rzeczy, słów obliczać 
niepodobna. 

Podniósłszy nieco w górę oczy, spoty- 
kamy natychmiast: Dojeżdżacza ke („02 

0, p. Kossaka. Samo nazwisko artysty, 

órego lubująca się w porównaniach kry- 
tyka warszawska i słusznie nazwała polskim 


kseli, które pod tytułem Walka o zdobycz 
i Dobra matka dają parę scen z kurzego 
życia. 


rączęta drobne, otwiera wpół usta, a oczy 
wznosi do góry. W oczach tych znać całą 
świętość, cały zachwyt dziewiczój duszy, 
która za chwilę uleci do nieba, a teraz 
przejęta szczęściem, jakie wielki akt ten 
zlewa na wierzących. Na bladych ustach 
igra uśmiech łagodny. 

Zmarszczona , smutna twarz staréj ko- 
biety, mimo oczu zaczerwienionych, nie 
wyraża wielkićj boleści. Albo chora nie 
jest jéj córką, albo długie cierpienie na- 
uczyło ją rezygnacji. Przy dwóch tych po- 
staciach dobrze odbija suchy, poważny 
profil starego kapłana. Mnićj nam wydała 
Się szczęśliwą twarz chłopca kościelnego, 
prawie stara, i w którćj prócz bezmyślnćj, 
wstrętnćj, w obec takiego aktu ciekawo- 
ści, nic innego odkryć nie mogliśmy. Ry- 
sunek poprawny i pełen czystości. > 

Obraz ten nie uderza, go porywa, nie 
wywołuje mimowolnego krzyku uwielbie- 
nia, ale pociąga, trzyma przy sobie, roz- 

Słyszeliśmy znawców dość surowo są- rzewnia, i smętne wywołuje marzenia. 
dzących ten utwór, zarzucających mu rea- Ponieważ zas zaliczyć go można tylko 
lizm w pomyśle, chłód w wykonaniu. Nam |do rodzajowych, więc ten dział obecnie 
się te zarzuty nie wydają zupełnie słu- przejrzymy. Uczta człowieka bogatego, pro- 
sznemi. Przyznajemy, że koloryt może tesora Śchónherra z Drezna (przedmiot bi- 
nieco za zimny, za ostrożny, jeżeli się blijny oznacza SIę wykończeniem, również 
tak wyrazić można. Brak głębszych tonów, |Jak Gosposia Kurelli z Monachium. 
cieni i świateł mocniejszych ; oświecenia Gierymskiego z Monachium : Powrót pana 
równe sprawiają, że perspektywa nie jest Tadeusza, cechuje śmiałość rzutów i wiel- 
dostateczną, że wszystkie osoby stają niby |kie poczucie polskićj natury. Szczególnićj 
na jednym planie. Ale realizmu dostrzedz | lasek sosnowy, z którego wychodzi całe 
nie możemy. Owszem, przedmiot sam, ró- towarzystwo, jest pochwycony bardzo szczę- 
wnie jak wielka prostota w układzie i wy- |śliwie. Właściwie jednak obrazek ten do 
rzeczenie się wszelkich akcesorji, wszel- | krajobrazów policzyćby należało, i tytu- 
kich dodatków, zdają nam się wcale czego |łowi swemu wcale nie odpowiąda. Osoby 
innego dowodzić. bowiem są tak w oddali umieszczone, a 

Prędzćj o liryzm autotora posądzićby |ztąd tak drobne, że napróżno byłoby szu- 
można Wyraz twarzy podobał. nam sięjkać między nimi Mickiewiczowskich ty- 
także bardzo. Młoda dziewczyna, już pra- pów. Jestto po prostu widok litewskiego 
wie trupio blada, złożywszy na piersiach zaścianka, bardzo zresztą wdzięczny. 


IV. 


Jest na wystawie tegorocznój obraz, 
który, jeżeli się nie mylimy, zwróci uwa- 
gę każdego widza, zatrzyma ją czas dłuż- 
szy na sobie, i który zę wszechmiar za< 
sługuje na rozbiór i zastanowienie. Jest 
to płótno dotąd na wystawie największych 
rozmiarów, utwór p. Góreckiego Tadeusza 
z Paryża. i 

W skromnym, prawie ubogim pokoju, 
leży młode umierające dziewcze; stara ko- 
bieta (po której wyrazie twarzy raczéj 
służącéj lub dalekiéj krewnéj jak matki 
domyślać się można) podnosi umierającą, 
którćj ksiądz daje komunją św.; u nóg 
łóżka klęczy chłopiec kościelny, w jednćj 
ręce trzymający gromnicę, a w drugićj 
dzwonek. 


* * 

Jak z pobieżnego przeglądu tego widzi- 
cie, wystawa nasza dotychczas bardzo jest 
skromna. Najznakomitsze, najbardzićj zna- © 
ne nazwiska prawie nie figurują w kata- 
logu. Cieszymy się nadzieją, że wkrótce 
będzie inaczéj, i że z drugiéj naszéj wy- 
cieczki do świątyni sztuki w domu Larysa 
więcćj miłych wrażeń do podziału z czy- 
telnikami przynieść będziemy mogli. 


i wypada wzmianką o dwóch wcale wdzięcz- 
nych obrazkach p. Henryki Rouner z Bru- 
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połowy drogi. Drugą jego ofiarą jest ko- 
lega jego p. Dymitr Ghika, prezydent mi- 
nistrów i minister Spraw zagranicznych. 
Kogolniczano wciągnąwszy go zręcznie w 
koło swych działań, opartych na pogwał- 
ceniu konstytucyjnych praw kraju, posta- 
nowił wprowadzić go następnie w kolizje z 
rządem francuzkim i zmusić tym sposobem 
do ustąpienia z gabinetu. Awantura wy- 
prawiona ze mną, była tu nader dogodnym 
pretekstem; wymyślono więc spisek, na 
którego czele stoją polacy (l), a samowolę 
porwania się na poddanego francuzkiego, 
usiłowano wytłumaczyć najwierutniejszemi 
fałszami, jako to sfałszowaniem treści i du- 
cha méj depeszy, przekręcaniem mych od- 
powiedzi danych panu ministrowi; baśnią 
o przychwyceniu mnie ś» flagranti przy pi- 
a polskich korespondencij (l) i t. d. 
it. d. 


Rozm a ito ści. stem, nie polegać zaś na opinji i dowodach wy- 
słanego przez towarzystwo inżyniera, bo w takim 
razie pan wójt sądzi sprawę wójta- Prywatni 
konsumenci gazu, mogliby arcyskutecznie poprzóć 
usiłowania rady miejskićj, tak dla wyjednania 
zniżenią ceny, jak dobroci gazu i rzetelnćj kon- 
troli. W razie, gdyby towarzystwo opierało się, 
rzucić się do oświetlenia naftą, pozostawiając 
, | dessauczykom wolność świecenia nim w własnych 
zakładach. Wprawdzie za lat 40 miasto zostanie 
właścicielem zakładu, lecz przez ten czas towa- 
rzystwo kilkakrotnie zapłaci sobie zyskami por 
dzewiałe rury jakie nam w spuściznie zostawi 

Cieszymy się serdecznie zamiarem zebrania ogól- 
nego, oby tylko energja i dobre wzięcie się do 
sprawy, uwieńczyło usiłowania zgromadzenia. 

Obwieszczenie. — C. k towarzystwo gospo- 
darskie galicyjskie, na 37-6m ogólnóm zgromadze- 
niu w dniu 11 i następnych dniach lutego b. r. 
odbytóm, uchwaliło: iż czasopismo „Rolnik,* bę- 
dące organem tegoż towarzystwa, również i nadal 
t.j. cd d. 1 lipca 1869 r. ma być wydawane. 

W dopełnieniu owéj uchwały, komitet c. k. to- 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego, wzywa 
niniejszem wszystkich chęć objęcia redakcji i wy- 
dawnictwa wyżćj wspomnionego czasopisma ma- 
jących; aby podania swoje w tym przedmiocie 
z domieszczeniem planu wydawnictwa, oraz posta- 
wionych przez siebie warunków, wnieśli w pismach 
frankowanych, adresowanych do komitetu c. k. 
towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego we Lwo- 


deślą, może pojąć o co idzie. Najlepićj byłoby noszą o 11 nowych wyborach, które wszyst- 
podobnego rodzaju pisma, jako niezrozumiałe, kie padły na deakistów. 
urzędom zwracać. Drezno 22 marca po połud. Wbrew 
Łany fjołków. Właściciele ziemscy w Serignac rozmaitym wiadomościom dziennikarskim 
pod Agen postanowili znaczne przestrzenie ziemi | Dresdner Journal oświadcza, że o żadnój 
poświęcić uprawie fjołków. — Pola, rodzące dotąd zmianie w składzie saskiego korpusu nic 
NZ RE w roro I POA G -Śkspja (uła; wy wicie urzędowym nie wiadomo. 
wonném kwieciem, które pójdzie zdobić piękne twa. Piąte szwadrony istnieją już od r. 1867 
rzyczki angielek Londynu i Liwerpola. przy pułkach saskićj konnicy. z 
Bruksella 22 marca po poł. Z powodu 
smierci żouy francuzkiego ministra spraw 
zagranicznych, margrabiny Lavalette, mi- 
ć mister finansów Frère-Orban odłożył swój 
Lwów 21 marca. — (Sprawozdania tygo- wyjazd do początku przyszłego tygodnia; 
dniowe) W tygodnia ubiegłym mieliśmy ciepło prawdopodobnie pobyt jego potrwa tam 
wiosenne, noce jednak były chłodne. O godzinie 6 dni czternaście. 


zrana termometer wskazywał 3° R, Drogi jeszcze Paryż 23 marcą. Journal officiel ogłasza 
nie obeschły, to tóż i ceny frachtu są cokolwiek wyż. | oświadczenie w sporze belgijskim, zgodne 
sze, chociaż nie wiele się przewozi, | ze znanemi już wskazówkami. 

Handel towarowy w tydodniu ubiegłym był Bruksella 23 marca. Stan cesarzowej 
ożywiony głównie z powodu nadchodzących świąt. Karoliny obudza żywe obawy. — Monitor 
Najwięcej nadeszło towarów kolonjalnych, tudzież belgzjski ogłasza w sprawie belgijskofran- 
manufaktów wiosennych i artykułów modnych. Na- cuzkich - kolei żelaznych notę, zgodną z 
deszła znaczna ilość towarów wełnianych saskich oświadczeniami Journal officiel. 
które jako bardzo tanie są najwięcej Proca Peszt 23 marca. W pięciu peszteńskich 
i wywożone przez Brody i Czerniowce do Rossji. Od- | okręgach wyborczych rozpoczęły się dziś 
byt nia żelazo w sztabach i żelazo surowe, którego wybory śród niezmiernego napływu ludu. 
ceny w ostatnim czasie niezmiernie się podniosły, | Porządek dotychczas wzorowy. Z 1700 za- 
zmniejszył się teraz jakkolwiek walcownie i fabry- | pisanych: w środku miasta do godziny 11 
ki maszyn są ciągle zatrudnione dla budujących się| głosowało 700 za Deakiem, a 91 za :Uj- 
kolei żelaznych, Z fabryk austrjackich i pruskich hazym. Podług Pesti Naplo znanych jest 


ną krwią, tego, co on myśli o sposobie 
traktowania przez - ministerstwo i podko- 
mitet rezolucji sejmu jednego z pierwszych 
kajgy koronnych państwa.“ d 

4 listu powyższego okazuje się zatém, 
że nasze pierwsze doniesienia były praw- 
dziwe, a do zaciemnienia całój sprawy, 
przyczynił się najmocnićj ślub milcze- R 
nia, który większość delegacji naszój na- 4 
rzuciła mniejszości zapewne dlatego, że 34 
nic pomyślnego do rozpowiadania nie ma. s 

W dziennikach. wiedeńskich zaczynają 
pojawiać się wieści o blizkićm zniesieniu 
stanu wyjątkowego w Czechach, i cząst- 
kowćj amnestji dla spraw prasowych, pod- 
czas trwania tegoż stanu wyjątkowego za- S 
wyrokowanych. O ogólnój amnestji praso- 
wćj zupełnie nie ma mowy. 

Breslauer Zig. donosi, że bar. Werther 
powraca „wprawdzie do Wiednia jako po- 
seł Prus i związku północnego, stałe je- 
dnak pozostawienie go na téj posadzie 
nie jest pewnóm: Stronnictwo austrjackie 
w Berlinie życzy sobie bardzo usunięcia 4 
p. Werthera z Wiednia. p 

Z Paryża donoszą do wiedeńskićj Pres- | 
se, że nieporozumienie francuzko -belgij- 
skie rzeczywiście tylko wpływem angiel- 
skim załagodzonóm zostało. - $ 

W Angielskićj izbie niższćj w obradach 
nad bilem kościelnym irlandzkim, miał 


Komisja balneologiczna w c. k. towarzy- 
stwie naukowóm krakowskićm. odbyła w d. 


3 y tla zwyczaj- 
ne posiedzenie, na którém sekretarz dr. Ziele- 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


uskutecznia do téj publika- 
ów najznakomitszych budo- 


A e kąpielnćj na użytek pu- 
bliczny rozdanym będzie. 


Telegram mój nazwano oszczerstwem, 0- 
bliczonćm na szkodę kraju który polakom 
dał gościnność; tymczasem fakta stwierdziły 
nadzwyczajnie prędko prawdziwość zawar. 
tych w nim podań, a największą zasługę 
w tém położył sam p. Kogolniczano za po- 
średnictwem p. Ghiki. Przypominam wam 
że wspominając o bułgarach, miałem na 
myśli roboty młodzieży bułgarskićj wy- 
zwolonćj z pod wpływu Moskwy, i pracu- 
jącćj na polu czysto narodowćm, i roboty 
tych ruso-bułgarów, którzy n 


snute na sprawozdaniach pojedynczych zakładów, 
Jakich t. r, komisji dostarczyły: Busk, Krościeńko, 
Krynica, Latoszyn, Rabka, Solec, Swoszowice, 
Szczawnica, Truskawiec i Żegestów. 

Ponieważ praca dra Ściborowskiego staraniem 
komisji bal. niebawem drukiem się ogłosi, przeto 
tu tylko nadmieniamy, iż w r. 1868 było: 

gości kąpiel  rozprzed, 


zdrojo- mine- flaszek wo- 
wych ralnych dy miner. 


a oślep id wie, najdaléj do 15 kwietnia b. r. nadeszło do Tara 1600 cetn. żelaza w SĘ act za piiraa n wy b ma i d. 19 b. m. świetną mowę John Bright, 
wszędzie gdzie ich tylko baron Offenbar w Busku AREA B BDA, 19989 1141 Z rady komitetu c. k. towarz. gosp. galicyjskiego, fi blachy żelażnćj, Żelazo morawskie i szlązkie Br wpa ać RA Ke Po K aa ai i $ paa < 1 dosadnie przedstawiając. nagłość 
prowadzi. ” g|w Iwoniczu GRE a g 14200 31000 Lwów, dnia 13 marca 1869 r. cono cetnar po 9 złr. 65 c. do 11 złr, 40 e. Cig- agrzeD 2: „Mar gd a PA a 8 ę- p peA wyrzucając gabinetowi Disraelego 

Telegrafui ? w Krościenku —. 65 125 7050 Wieeprezes: Jan Załuski. głe podnoszenie się ażja na srebrze sprzyja wy-| cznym areszcie śledczym 1 cz erodniowćj nieudolność i broniąc wniosku Gladstona. 

„ e esratując do was dnia 25 lutego, nie|w Krynicy. . . 1985 30479 45945 Sek F S J. Grelinger-Grelińskt. wozowi kos, to tóż co raz więcéj wywożą ich do|rozprawie ostatecznéj ukończył się dziś | Rozprawy nad tym bilem kończą się do- 
wiedziałem o żadnych bandach, o których | w Latoszynie . . 88 701 » Z emi i bi ri j 4 d Ś dziejć i ojczy. | księstw Naddunajskich, Królestwa Polskiego i do] proces publicznego notarjusza dra 'Roica piero 24 b. m. Liberaliści są pewni więk- 
komunikat rządowy nadmienia; rząd ru-|w Rabce . . . 197 3971 2176 4 KE wzi o api z Rossji. W tygodniu ubieglym nadeszło ta 1500 cetn. | o oszukaństwo , przeniewierzenie się i li-| szości najmniej stu głosów. 
muński był więc lepićj odemnie poinfor- w Solcu . . . 502 7318 4576 e NY Pine w dej ie ia kobi przeznaczonych do Brodów. Dowóz spirytusu chwę. Oskarżony uznany został za nie- A Dzienniki angielskie z wielkim entuz- 
mowany, gdyż właśnie dowiaduję się z naj- w Swoszowicach . 199 10941 b > ADELAp up R ai i paek tadh; n oap kiti zmniejszył się na wszystkich targowiskach galicyj- winnego. — Prokurator rządowy założył Jazmem: witają wiadomość © otworzeniu 
pewniejszego źródła, że minister spraw za-|w Szczawnicy . 1651 £600 60000 Jego 0 REEI Rz wsie Dzieło WED skich z powodu złych dróg, Ze Lwowa wysłano ko- | rekurs. ; większćj części. kanału suezkiego od Portu 
granicznych P- Dymetr Ghika, zawiadomił |w Traskawcu* . 1475 17722 » wi około > oj NORY NIA mapamit iB; KĘ leją 1700 cent tego artykułu do Pragi, Wiednia i acz SBE Said do Jezior wód gorzkich. Zapomina- 
temi dniami telegrafem władze tureckie | w Żegestowie . 155 2500 88000 chiński ma zamiar wydać przekład z własnemi 


Berna, W Przemyślu, Rzeszowie i Tarnowie sprze- Jac o dawnych swych wątpliwościach co 
do możliwości tego przedsięwzięcia, wró- 


żą mu teraz najświetniejszą przyszłość. 


dopiskami, jako tom pierwszy historji polskićj, 
Zawierać on będzie rozbiór krytyczny najważniej- 
szych punktów historji Poiski i Moskwy. Znacze- 
nie tćj pracy stwierdza okoliczność, iż wyszła pod 
opieką francuzkiego ministerjum oświecenia, prze- 
znaczoną zaś jest do użytku profesorów i nauczy- 
cieli historji polskiéj Wyjdzie p. t. „Historja 
polska, Tom I. Rzut oka na niektóre punkta hi- 
storji słowian i ich sąsiadów finnów i turków,* 
przez Augusta Viquesnel, prezesa tow, par. geol, 
i meteorol., poświęcony badaniom i sprawom re- 
formy nauk wprowadzonćj przez F, H Duchińskiego, 
viceprezesa tow. etnogr. cesar. paryzkiego i innych. 

Drugi tom zawierać będzie około 35 arkuszy 
historji bez rozpraw krytycznych, z małemi tylko 


k rozprawkami, a z przeznaczeniem dla uczniów koń- 
— W stosunkach rady szkolnéj zaszła co do esy rac 


formy zmiana, gdyż aż dotąd przychodziły do gi-| Tom trzeci ma zawierać dokumenta, dopełnia- 
mnazjów rozporządzenia z nagłówkiem: „Od rady |jące drugi tom historji. — Są to tłómaczenia 
szkolnéj krajowéj,“ od dwóch zaś tygodni widu- | z pism moskiewskich i innych, dowodzące słu- 
Jemy też rozporządzenia z nagłówkiem: „Od szefa | szności reformy lub wyjaśniające części historji 
e k. zamięstaictwa,* a wewnątrz dopiero znajduje Rusi, odnoszącćj się do jéj stosunków z Polską 
się rozporządzenie rady szkolnćj. Radzibyśmy |; Moskwą, 
wiedzićć , jakie przyczyny wzmiankowaną zmianę Przykład rzeczywistego uprawnienia je- 
spowodowały. zyka.— Nadesłano nam dosłowny odpis wezwania 
— Doniesienie o wyborach w towarzystwie „Muzy* urzędowego, nadesłanego z Bochni: 
należy sprostować o tyle, iż p. Bogdański przyjął L. 636, WBorlabung, 
obowiązki wicedyrektora, lecz uprosił sekretarza Wicentego Wronę ju Lakta gorna wirb anf 
komitetu artystycznego, aby go zastępował do gefordet, am 24go Marca 1869 um 10 Uhr Ber 
czasu, w którym sam będzie mógł pełnić czynności. Mittags in ter MmissKamlei di3 Gejertigten zur 
— Prezydent miasta Krakowa, nadesłał naczel- Ginveruedmnug ńber fo gende Uuilanbe perfóniih gu 
nikowi straży ogniowćj podziękowanie następnćj erfdheinen , oder bie zu Dem gebachten Beirwunfte Über 
treści : k viefelben eine fdrijnide Aeuf ruug cinzabringeu, nnd 
, Panie naczelniku! iwar: Powyszy Wincenty Wrona podot prozbę 
Za objawione mi życzenia w dniu moich imienin, | 9 pódział gróntu w Bochezskim powiacie pod L 
na obrazowem, z prawdziwym zmysłem artystycz- | 1680 z, d. 13gò Marca 1867 protokołananą i ostę- | * 
nym wykonanóm piśmie, składam uprzejmie moje | plował tokową juz raz czyli powtornie uzywancm 
podziękowanie, prosząc, ażebyś o tém zawiadomił | znaczkiem q 50 zr aus. IV. Popieważ takie prze- 
szanowne stowarzyszenie straży ogniowćj ochot- | kroczenie o przepisach dochodow skarbowych na 
niczćj. podstawie ust. kar. podług $. 408 417 i 417 ad 5 
Proszę przyjąć wyraz szczerego karassa do 15 zakiéj karze oraz zopłocenia należytości 
: ezka, ze | zmiennój życzliwości, którą przejęty jestem dla stęplowćj ulega przeto wzywa się rzeczonego Wrony 
wci wam recze, liria Erma A na |tój ważnćj instytucji. do uisczenia powykzy następującój należytości 
skomi, p. ogolnicz Miki w oczach za- Kraków, dnia 20 marca 1869 r. , Sollte Sie unterlaffen, bisfęr Auffordernng Folge z” 
\promitowanie p. Gh Dietl. leiften, nb weder pzegówlich bei ber fetgejcgten Tage 


r, R A 
8 anicy. ŚR. Gi pły Zgromadzenie konsumentów. gazu ma się | fagung erjdhcinen, nod bis zu Derfelben eine fehrifte 
Z tego co tu powiedziałem, nie wy lihe Aeuferung cinbriugen, ned aus giltigen Gründen 


je miał | zebrać, jak słyszeliśmy, w d. 31 marca, w sali ho- 
wą bynajmnićj, by baron Offenberg Rf r telu saskiego, celem postarania się o zniżenie cen | eine Yefimmung iner neuen Brit anfuhen, nod enblid 
to pat Kilkaset ludzi ri aile Liora E gazu. W Warszawie, którą towarzystwo dessau- | gegen fcgleihen Grlag dex entfaliemen geringen Straf: 
to koło Gałaczu, czy na iuuym jakim p m 3) skie oświecać raczy, zarząd miasta, nie zważając | betrages von 2 f, 50 fr. dann ver uadtróglidjen 
yle tylko zaniepokoić T urcję abiaj acych na ceny kontraktem zawarowane, energicznie wziął | Stewpelgebiife von ~- fi, 39 fr., gufamen 3 f. — tr. 
Pomięsząć szyki mocarstw JP AGE dać |się do rzeczy i zmusił towarzystwo do corocznego | Sage trzy Z/or. aus. Wol. tas Mnfndjen um bie 
Się j dążących do pokoju, SE amorki. zniżania cen, aż do 16 złp, za tysiąc stóp kubicz- | Xblafjung vom gefegmafigen Vorfahren mit Berzichie 
Caryzmowi świeżą Sposa Pięta i | nych. U nas, dzięki nieoszacowanćj pamięci, bur- | leifiung auf jebe weitere Beatheitigung fieflen; fo werden 
się za losem prawosławnyć ; mistrzowi Tobiaszkowi, nadzwyczaj niekorzystny | vie ongelfibrten Umftónbe, zu Folge bać Giejall8: traf: 
Stawian Wschodu. i serjo, | Fontrakt zawarto. Stowarzyszenie dessauskie ciąg- | gefeges $$. 616 nnd 682 alg ridjig und von ihm 
Że p. Offenberg myśli 0 rs ów reti nie ogromne zyski i sprzedaje o drugie tyle drożéj eingeftanden betragtet, und es wir im Grunte diefee 
dowodzą roboty moskiewskich u ga ł pipin 7. |827 w Krakowie jak w Berlinie. Niedość na tem, | Geftabnifec, wenn er Die erf.umeude Behörde e6 one 
dłych w Rumunji i rozporządzających zi tą. | płomienie w latarniach ulicznych tak licho się | gemejjen findet, ogne nodmalige Beruehmuną deo Vor 
nemi funduszami, a następnie osią, Ca k rę świecą, że nieraz zapytujemy sami siebie: czy | gelabenćn, zur Gutihedung gejdyitten werden. 
rania p. kønsula, „aby wy. pędzi p. fi b przypadkiem zamiast gazu oświetlającego, nie palą 0d z k. Komisarza skarbu 
nietylko z Rumunji ale i si y LD d y gazu ociemniającego. Rađa miejska zajmuje się Bochnia dnia 21go Marca 1869. 
tym sposobem zabezpieczyć się od badaw tą sprawą, ale do grona komisji należałoby wy- Zastępca komisarza; podpis nieczytelny. 
czego ich wzroku. brać, oprócz pracowników, specjalnych znawców, | Podobny akt, nie pierwszy i nie ostatni, świadczy 
którzyby udowodnili towarzystwu, czem i oile]o zupełnóm niedołęztwie administracji, Qzyż bied- 
wykracza przeciwko kontraktowi zawartemu z mia- | ny włościanin, któremu podobnego dziwoląga na- 


W dalszym ciągu posiedzenia p, Aleksandrowicz 
odczytał ocenienie pod względem chemicznym 
ekstraktu balsamiczneżo z igliwia świerku na ką- 
piele, wyrabianego przez p. Mitrihitta aptekarza 
w Krynicy, przyznając temu krajowemu wyrobowi 
pod względem chemicznym zgodność z zagranicz- 
nemi tego rodzaju preparatami, 

Nakoniec dr. Aleks. Kremer odczytał uwagi o 
Krynicy podczas swego pobytu w r. 1868 tam 
uzbierane, 

— W wielki Piątek o godz. 12 w południe, wy- 
konane będzie w kościele archibresbyterjalnym 
P. Marji Miserere Antoniego Buzzoli, kapelmistrza 
Bazyliki św. Marka w Wenecji, pod kierunkiem 
St. Mireckiego. 


dano kilka pomniejszych partji. Z Sądowćj Wiszni, 
gdzie kilku stolarzy wyrabia posadzkę na większy 
rozmiar, aczkolwiek wcale nie fabrycznie, wywie- 
ziono do Czerniowiec koleją żelazną około 300 cent. 
parkietów. — Cukru surowego, którego w roku ze. 
szłym tak znaczne transporta przewożono koleją 
czerniowiecką do północnej Rossji, zmniejszyły się 
bardao, w tygodniu ubiegłym jednak nadeszło do 
Lwowa 600 cent, tego cukru, i ma nadejść jeszcze 
około 13.000 cent. 

W handlu zbożowym nastała zńowu cisza, Po- 
myślny stan zasiewów w Węgrzech sprawia, że ceny 
spadają coraz bardzićj, Tylko na jęczmień i owies jest 
ciągle popyt do Prus. Z zachodnich powiatów wy- 
wieziono także kilką pomniejszych partji pszenicy 
jak zwykle do górnego „Szlązka, a mianowicie do 
młynów pogranicznych. Wywieziono także do Prus 
znaczniejszą ilość otrąb, Ze Lwowa wysłano 1000 
korcy najcelniejszćj pszenicy do Wrocławia i Ber- 
lina, Loco Lwów płacono: pszenicę 170 ¢é. T złr. 
70 c, Żyto 160 -€7. 5 złr 60 c., jęczmień 142 &,. 
4 złr. 50 ©. owies 100 44, 2 złr. 80 c, (Gaz. Lw) 

Lwow, 22 marca, — Na tutejszój giełdzie pła- 
cono: Pszenica 17047. 7 złr. do 7 złr. 25 c, Żyto 
160%. 4 złr. 75 c, do 5 złr., jęczmień 14044, 4 złr. 
50 c. do 4 zir. 75 c„owies 100 47, 2 złr. 80 c, do 
3 złr, — c., kukurudza 170%. 4 złr. 256. do 4 złr. 
30 c., hreczka 140%. 4 złr. 10 e. do 4 złr. 20 e, 
koniczyna 180%. 35 do 40 złr., rzepak 150%. 9 złr. 
50 c. do 10 złr.. Inianka 150 ZZ, 8 złr. 50 ©. do 9 złr. 
groch 180/7. 4 złr, 50 c. do 4 złr. 60 c., łój 10085, 
30 złr. 50 c. do 31 złr., potaż drzewny 100Y7. 13 złr; 
50 e. do 15 złr,, chmiel 100 f4. 20 do 25 złr., spi- 
rytus wiadro 11 złr. 76 c, do 12 złe. 


Przegląd polityczny. 


Korespondent lwowski do Dz. Pozn. do- 
nosi, że prof. Małecki występuje z rady 
szkolnćj, przyszedłszy do przekonania, 
że instytucja ta w dzisiejszym swym skła- 
dzie, i z tak ograniczonym jak dzisiejszy 
zakresem działania, nie może przynieść 
krajowi tych korzyści, jakich on po nićj 
spodziewa się i domaga. 

Według listu, który odbieramy z War- 
szawy, datowanego d.21 marca, od kilku 
tygodni moskale robią na kolei żelaznćj 
warszawsko-wiedeńskićj przygotowania do 
transportowania wojska. W d. 19 marca 
rozpoczęły się próby ładowania do wago- 
nów artylerji, a wd. 20 i 21 konnicy. 

Wiadomość ta zostaje, jak się zdaje, 
w związku z doniesieniami Gazety Szląskiej 
i innych dzienników o ruchach wojsk mo- 
skiewskich, kierowanych ku granicy gali- 
cyjskićj. Ruchy te mają być skutkiem wie- 
ści o francuzko-włosko-austrjackióm przy- 
mierzu. 

Mimo to, donoszą, że w kołach rządo- 
wych pruskich panuje przekonanie o ser- 
deczności stosunków między Petersburgiem 
i Wiedniem. Jako symptom potwierdzają- 
cy uważają podróż w. ks. Włodzimierza, 
oraz zapowiadają, że w lecie carowamo- 
skiewska także przez Wiedeń do wód je- 
chać będzie. 

W sprawie znanego zajścia p. Ziemiał- 
kowskiego z p. Giskrą, któremu zaprze- 
czył nasz korespondent wiedeński (2) od- 
e m —, bierdmy list od korespondenta (L....t), któ- 
- Wiadomości telegraficzne. oczne, a miejscu podać uważamy za ko- 

Florencja 22 marca. Król przyjmował | „Wiedeń 23 marca. 
wczoraj br. Usedoma i podarował mu swój | glądzie politycznym niedzielnego numeru 
portret wysadzany djamentami. Kraju list kolegi mojego z Wiednia, za- 

‚Paryż 22 marca w południe. Cesarz nie |wiera wprawdzie fakt niezaprzeczalny, że 
był wczoraj na mszy w Tuillerjach, w tćj| p. Ziemiałkowski nie zdał sprawy w „kole“ 
chwili jednak prezyduje radzie ministrów. | o rozmaitych fazach, przez jakie sprawa 

P. Nigra przybył dziś do Paryża. rezolucji w ostatnich czasach w łonie pod- 

Paryż 22 marca. Ciało prawodawcze | komitetu konstytucyjnego przechodziła ; 
przyzwoliło na interpelację Picarda, przy- | faktem również jest co wspomniony ko- 
jęło większością 188 przeciw 13 głosom | respondent pisze, że ostre zajście mię- 
prawo o kontyngensie i odroczyło się do|dzy p. Ziemiałkowskim a p. Giskrą miej- 
31 marca. Po świętach przychodzą na po-|sca nie miało; pomimo to, jeszcze raz 
rządek dzienny interpelacje i budżet. zapewniam czytelników Kraju, że szcze- 

esarz przyjmował dzisiaj ks. Gram- | góły podane przezemnie w liście z d. 13 
monta. b. m. są prawdziwe, tak samo jak to 

Jenerał meksykański Almonte umarł. |wszystko, com w liście zd 20 pisał 0 

Ma 22 marca. W Barcelonie miały | ostatniém posiedzeniu podkomitetu. i 
k manifestacje na korzyść ceł pro-| „Zresztą czytelnicy Kraju łatwo prze- 
tekcyjnych, a w Maladze i Granadzie prze- | konać się mogą, żem w żadnym z powyż- 
CIW onskrypcji, Porządek jednak nigdzie | szych listów o ostrém zajściu międz 
EE manie, nie został, p. Giskrą a p. Ziemiałkowskim nie pisal. 
na topa, Wrangel  winszował | Uważam bowiem za obowiązek sumiennego 
rolo: edat mieniu korpusu ofice-| korespondenta podawać fakta tak, jak 
sd 5 powiedział między innemi: „Dobro- miały . miejsce, bez żadnych dziennikar- 
skąpe wzrastać będzie w miarę usta- | skich upiększań i dodatków, dla tego nie 
Ka ól od zaufania w utrzymanie pokoju.* | mogłem nazwać ostróm zajściem otwar- 

Peat p. odział w tym samym duchu. |tego wypowiedzenia ze zwykłą i szanow- 

2 marca Z Siedmiogrodu do- | nemu posłowi lwowskiemu właściwą zim- 


i „SLET O wydanym rozka- 
zie do prefektów i komend straży granicz- 
néj, aby takowe oparły się zamierzonemu 
przejściu band rewolucyjnych. 

Cóż to Wszystko ma znaczyć? Każdy 
przyzna, że postępowanie rządu rumuń- 
skiego jest w każdym razie nader dziwnóm; 
bo albo ja powiedziałem zamało w moim 
telegramie, a rząd mając osobny swój in- 
teres w ukryciu calé) prawdy, zemścił się 
na mnie za odsłonięcie części tćjże, albo 
istorja o bandzie w okolicy Gałaczu jest 
zmyślona, a rząd rumuński zawiadamiając 
o nićj władze tureckie, chciał dać Wyso- 
kićj Porcie demonstracyjny dowód swćj u- 
danćj życzliwości, aby tym sposobem od- 
wrócić jéj uwagę od śledzenia przygoto- 
wujących się na przyszłość wypadkow. Obie 
alternatywy świadczą o nielojalności rządu 
rumuńskiego. 

Co do mnie, nie wierzę w dzisiejszćj 
chwili w przejście band, a najmnićj w oko- 
icach Gałaczu, gdzie o możliwości i łatwo- 
Ści natychmiastowego ich zniszczenia, każ- 
dy najmnićj obeznany z topograficznóm po- 
ożeniem kraju, rzuciwszy tylko okiem na 
mapę, dowodnie może się przekonać. Turcy 
me przedsięwzięli tóż żadnych szczególnych 
środków ostrożności, rozumując tym razem 
bardzo słusznie, że rząd rumuński zamiast 
luformowania ich o projekcie band, powi- 
men raczéj z swej strony położyć tamę nie- 
tylko przejściu ale i formowaniu się tychże, 
co mu zresztą niepowinno być trudnóm, 
Jesli tylko siła band. nie przewyższa siłę 
Zrojnq całój Rumunji! 3 

Cate. to zdarzenie, za którego prawdzi 


ROM |-. BRE M ze, 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ 


Peszt, 24 marca, W środkowéj dziel- 
nicy miasta Deak został obrany 1230 


głosami, przeciw Ujhazemu, który otrzý- 
mał 174 głosy. 


Paryż, 24 marca. Na wczorajszóm po- 
siedzeniu rady stanu cesarz dawał dłuż- 
sze objaśnienia w przedmiocie prawa o 
zniesieniu książeczek robotniczych, będą- 
cego uzupełnieniem środków mających 
na celu danie moralnego zadosyćuczynie- 
nia robotników i podniesienie ich we wła- 
sném przekonania przez oddanie pod o- 
gólne prawa. 


Lizbona, 24 marca. Odbył się wielki 
meeting przeciw nowemu prawu wybor- 
czemu. Wzburzenie panuje przeciw rzą- 
dowi. 


- Madryt, 24 marca. Na odbyć się ma- 
jącćm zgromadzeniu progresistów i de- 
mokratów, ministerjum oświadczyć się 
ma stanowczo w kwestji tronowćj, 

Tron ma być ofiarowanym królowi 
Ferdynandowi pomimo odmowy tegoż. 
maa +. SEEM 


Telegramy własne „Kraju,“ 


Wiedeń, 24 marca. Dzisiejsza Presse 
zamieszcza artykuł wstępny o rezolucji, 
w którym powiada, że zadaniem tak rzą- 
du jako i rady państwa jest przystać na 
tranzakcję z polakami. Nie byłoby do- 
brem dla monarchji, gdyby polacy się co- 
fnęli i bierny opór stawili. 
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Ostatnie kursa telegraficzne w Wiedniu 
o godzinie 1'4. — 5 °% Renta papierowa 
62.90. — 5%, Renta za maj i list. 62.90.— 
5% Rentawsrebrze 7 1.30. — Losy z r. 1860 uj 
104.60. — Akcje Banku narod. 726. mia z 
Akcje kredyt. 304.90. — Londyn 125.50. — 
Srebro 123.35. — Dukaty 5.92. i 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Służewski. 


(Do Nrn dzisiejszego dołącza się 
|. dodatek.) 
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Ceny zboża. Pociągi osobowe na kolejach żelaznych _ 
; i kurs ZE odchodza: 1 i ai A 
i Ostatni kurs DOPOWOUKUA ; zą: R 
dają pisz żądają| płacą |żądają| piaca Żądająj płacą ajal płacą | === 5] - Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go: — ` 
Kraków 24 narsa A ROR a r złr, wal, a. łr 3| Loco | Termin jęz 7 min, 10 rano; 3 miu. 84 po poł. — 
Papiery zagraniczne: |_złr. wal. a. | . ' 95 80 oa E S e Warszawy i Wrocławia o godz, 8 
Papiery krajowe: i ty zast, pol, < kup, I emis. 884—| 873—|5%, Banku narod, na W, A. | 96 — ©=|żą- |pła- żą- | pła- rano, — do Lwowa o g. 10 min. 30 rano; 
o" no» o» Iemis.] 84 z 83 rit ya Galai owak redyti 780] TOO iS * s dają | cą |dają| 6 8 m. 30 wieczór, — do Wieliczki 11 rano, 
Renta... sessies ::+11+..| 634—]| 621] p, likwidacyjne z kup..| 71; —| 71 —|6%, „ Banku Hypot..| 91 —| 90 50|Como-Rentowe | 4 A. RESKEL ; as "Za korzet Zł. w.a. Z Wiednia do Krakowa o g. 7 m, 15 rano 
„o W. STEDTZE ..+1-,., 713—| 71 —|Kolej warsz -wied 661 - | 653— 6% Banku Włośc..| 93 —| 92 50 Kredytowe OOOO PY Dukat holend. 1.1... Kraków. Z - 8 m, 30 wieczór. 
Losy pożycz, z r. 1864, | — —| — — % warsz -bydg......, PAER 68. zb W tezskia zi 43 93 —| 92 50 OR Dunaju ...... Nerat SONTE OE E, N | ź g | Z Granicy do Szczakowy og. 11 m. 27 przed 
» » „ 1860.. s. Pr. z r. 1864. ,...., 170 — |168 —|5%, Boden kredit austr, .. 108 25|Miasta Tryestu.,,,,,, ||| gpoleon d'or EEC dc) Pszenica czer. korzec || 85 | 9.50 8:50 południem; 2 m. 5 po południu, 
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Powinszowanie Imienin 


spóźnione ale szczere 


19 marca. 


U 


Choć pegaza się dobrałeś, 
Przecie Józia nie wygrałeś: 
Choć na moje pięć słóweczek, 
Sypiesz rymów półkopeczek. 
Rzekłeś: „to się do mnie napił, 
Ale djable się poszkapił! 
Oddam Helciu mu kułaka, 

Będą śmiać się z nieboraka, 

— „Daj mu pokój mój Józieczku 
„Rozum, dowcip masz koteczku, 
Lecz ja polka, serce prawi, 
Że pan Bismark nas nie zbawi, 
Będą śmieli się z waszeci 

Gdy twój rycerz z konia zleci, 
Może to ktoś inny — przecie 
Więcćj Józefów na Świecie. — 
— „Palnę! rymem! to nie snadnie 
Na pegaza siędzie?,. spadnie“ 


Więc dawaj stępaka 
Polskiego rumaka, 
I hajże na pana Józefa 


Pytasz: gdzie są chmury, burze? 

A prusaki to nie tchórze! 

,Toć rozpędza Bismark, dmucha, 

I odgrywa rolę zucha. 

By ocalić Prusy swoje, 

Wszędzie wznięcą niepokoje, 

Intryguje swym zwyczajem, 

Het w Hiszpanji, nad Dunajem. 

Bismark górą? toć ci znana: 

Jeszcze partja nie wygrana, *) 

Bismark ma się doskonale, 

Ty tak twierdzisz bratku — ale 

Już Czas pisze: twego zucha, 

Napadają kurcze brzucha, - 

Tego rycerza, — zmartwisz się : 

Zamkną znów: gdzieś pour les messieurs 
* M * 

Potrzeba ci: ten, to owo 

Na cześć pruską, pod Sadową 

A czy nie wiesz jak się stało 

Gdy się gracko tak udało; 

Gdy walczyły polskie syny, 

Zdobywając im wawrzyny, 

Jezus Marja! słychać krzyk, 

Niemiec mówi: źo bruderkrieg ! 


Niech skowronek w śpiew zadzwoni 
Wnet usłyszysz szczęki broni 


„Jedźmy Helciu do Krakowa, 
Uściskamy 7entoowa, 
Skąd u licha on to wiedział, 
Że tak naprzód przepowiedział ? 
Teraz to ja tam do kata 
Jestem skromny dyplomata. 


Będziesz, będziesz zwyciężony ! 
A drugi raz słuchaj żony! 


*) Słowa cesarza Napoleona. 


(79) N. 8. 


NRA: Z k OBI 1 AG R DOOR 2X 
PODROŻ TOWARZYSKA h 
Lwowa do Wiednia i Wenecji. 


Dnia 3 maja b. r. o godz, 8 rano wydzie ze Lwowa osobny pociąg towarzyski i przyjmować będzie 
podróżnych na następnych stacjach po 


niżéj wyrażonych cenach: 


zos > 
} Stacje Godzina odjazdu | Przystanek. | 973 Jazd) | 
| Ze kwowa do Wiednia (ry 
EN Z Przemyśla — ,, S 39 N 
| ,„ Jarosławia — ,, kę RZ; 48) >, 04:55 
y „ Rzeszowa iA x 2 po południu 461%, 25; 5, 
Dembica (obiad) TN: ZS pci) 3 ai = =y 
49 Z Tarnowa do Wiednia . . . . . . 4 minut 30 | JRE 74) zako 283 
(ć „ Bochni , LEŚ LSK: > 5 po południu rara; L8, 
~ Krakowa do Wiednia 6 S FL 16 ; ( 


Z Wiednia do Wenecji 
nastąpi wyjazd d. 5 maja o godz. 10 rano i kosztuje z powrotem 


Powrót nastąpić może którymbądź pociągiem osobowym z Trjestu do Krakowa i Lwowa. 


ważnóść biletów na dni 30. 
Biletów i programów jazdy dostanie we Łwowie w adminjstracji „Dziennika Lwowskiego; w Krakowie 


u kasjera na dworcu kolei żelaznćj; w Wiedniu w księgami Karola Helfa, Kirntner-ring Nr. 6. (ry 


jj 
) 


Od przedsiębiorstwa jazdy towarzyskiéj w Wiedniu i we Lwowie. 
84(1-7)T. 
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KAROL BUDWEISER 


Nakładem księgarni 


Karola Wilda 


we Lwowie 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach 
krajowych: (9) 


Buckle, H. T. Historja cywilizacji w Anglji. 
Podług drugiego wydania: oryginału angielskiego, 
przełożył Wład, Zawadzki. 3 tomy. . złr. 12 

Dyjetetyka dzieci oparta na wskazówkach przy- 
rody, Przewodnik w zdrowóm pielęgnowaniu dzie- 
ci od przyjścia na świat aż do dojrzenia, Skre- 
ślony od Przyjaciela dzieci (lekarza), złr. 1 c. 15 

Dziennik literacki. Pismo literacko-beletrysty- 
czne, Redaktor Wł, Łoziński 1868. 12 zeszy- 


właściciel drukarni w Krakowie FZZ 


przy Ulicy Grodzkićj pod liczbą 107, 


na wysoką 


zaopatrzony w najnowsze czcionki, od- 
powiednią liczbę: maszyn i pras ręcznych, 
do wykonywania wszelkich w tym ro- 
dzaju robót. Przyjmuje do druku dzieła 
różnćj treści we wszystkich językach, 
broszury, czasopisma, illustracye, druki 


Staraniem będzie tego Zakładu, ażeby obok cen umiarkowanych, wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić tak pod względem szybkiego, jako też 


CA Gra SEL APG ADA 


poleca swój 


stopę urządzony zakład 


Szujski Józef. Dzieje. Połski, podług ostatnich 
badań spisane. 4 tomy, 
Wydanie na papierze zwyczajnym złr, 14 c. 75 
lepszym z mapą Rzeczy. 
pospolitój polskićj złr, 20 


Dzieła komisowe: , 


Czarnagóra pod względem geograficznym, staty- 
stycznym i historycznym, Z kartą geograficz- 
R OSAKA! « sAdaajr l SOS Ń 

Horoszkiewicz J. Listy 0 rzeczach publicznych 
dla ludu. Część I, Il. po . . . , . . c. 60 

Opowiadania pana Walentego, rymarza z Pod- 
górza o różnych dziwach świata. Przez Grzesia 
z Mogiły młodym i starym do czytania i nauki 

pa: AET E CZE] OSSIA EE WE WACH" || 

Schneider A. Encyklopedja polska do krajo- 
znawstwa Galicji pod względem historycznym, 
statystycznym, topiograficznym orograficznym, hy- 
drograficznym, geognostycznym i t. d. Tomu 1go 


gospodarcze i kupieckie, cyrkularze, rą- 

chunki, weksle, cenniki, etykiety, karty 

wizytowe, adresy, afisze wszelkićj wiel- 

kości tak czarne jak i w kilku kolorach, 
karty pogrzebowe it. p. 


n LJ 


starannego wykonania powierzonych mu robót. — Papier dostarcza się po cenach fabrycznych. (24) sozyet 


Właściciele; Adam Sapieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. — 


Widmann , K. Józet Kerzeniowski. Studjam 
e TE T. ROR a ES WPRO CACA SE 58 


Szanownych Prenumeratorów Wydawni- 
ctwa Dzieł Tanich i Pożytecznych a teraz- 
niejszch Członków Krakowskiego Towa- 
rzystwa Przyjaciół oświaty, zamieszkałych 
w obrębie dawnego obwodu Jasielskiego, 
oraz i innych Szanownych Obywateli tak 
duchownych jako téż i swieckich tegoż 
obwodu, którzy podniesienia oświaty w na- 
rodzie gorąco pragną, mam zaszczt zapro- 
sić na konferencję w tymże przedmiocie 
do miasta Jasła na dzień 2go Kwietnia 
r. b, godzinę 1ltą, gdzie na przybycie 
Szanownych Panów oczekiwać będę. 

Wiadomości o miejscu zebrania udzieli 
Sekretarjat Rady powiatowćj. 


Kraków dnia 16 marca 1869 r. 
(85) Franciszek Trzecieski. 


Główna wygrana 


250,000 mark 


na loterji urządzonćj i poręczonćj przez 
Wolne miasto Hamburg 
którćj najbliższe ciągnienie nastąpi już 
4go kwietnia 1869. 
22,400 losów wygranych i tyleż przegran 


Ogólna summa wygranych wynosi 
Trzy miljony 205,000 mark. 


Główne wygrane: 
100.000 — 50,000 


8.000 — 6,000 - 5000 4000_3,000_— 
105 razy po Z000 — 156 razy po 1,006— 
206 eazy po 500, 300, 200 ctc. wyciągnione 
zostaną już w najbliższych miesiącach. 

Loterya ta daje najlepszą gwarancję i największą 
szansę dla biorących w niéj udział, 
Cały los kosztuje 8,500 — pół losu 195 zł. w.a. 


Pieniądze przyjmujemy w banknotach austrjackich. 


Na żądanie przesyłamy natychmiast plany gratis. 
Po nastąpionóm ciągnieniu każdy biorący udział 
otrzyma urzędową listę wygranych. 

Mniejsze wygrane przesyłamy natychmiast — 
większe wypłacamy za pośrednictwem domów han- 
dlowych, 

Upraszamy o jak najspieszniejsze zgłoszenia pod 
naszym adresem, 36(7)T. 


S. Steindecker et Comp. 
Bank et Wechselgeschiift im Hamburg. 


NASION 


jarzynnych, pastewnych, 
leśnych, traw i kwiatów 
zawsze świeżych 
dostać można w handlu 


Józefa Jahna 


w Ffirakowie. 55(5-6)T. 


Józef Lipczyński 
krawiec męzki 
otwiera z dniem 1 kwietnia b.r. przy ulicy Grodzkićj 
pod Lipkami, obok Magistratu 
na lém piętrze 


Skład ubiorów męzkich. 


Udając się corocznie dwa razy za granicę w celu 
sprowńdzenia najświeższych towarów, będzie w sta- 
nie odpowiedzieć wszelkim żądaniom Szanownój Pu- 
bliczności, 10(6). 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z dniem 13 b. m, pocznie wychodzić we Lwo- 
wie czasopismo humorystyczno-polityczne ilustrowa- 
ne p. t: „Szaławiła.* Pismo to poświęcone wyłącznie 
humorowi i satyrze, wystrzegając się paszkwilowa- 
nia osobistości temu lub owemu obozowi politycz- 
nemu niemiłych, a zyskawszy liczne i doborowe 
spółpracownietwo najlepszych sił humorystycznych 
w kraju i za granicą, wychodzić będzie 2 razy na 
miesiąc w arkuszu in folio i kosztuje kwartalnie 
w Austrji 1 fl. 10 cent. w Prusach 1 tal. prus. 

Pieniądze prenumeracyjne przesyłać należy pod 
adresem Redakcji „Szaławiły'* we Lwowie ulica Dy- 
kąstrjalna Nr. 64 m. 

Włodzimierz Buynowski 
(48) redaktor i wydawca. 


TZ ZR OIP ZWRÓCIŁY 
Ogłoszenia miejscowe. 


AR A 000, 


Księgarnia Józefa Czecha jako ajencja 
nasza, zawiadamia : 


P. K. Henisz utrzymnjący skład forte- 
pianów, mebli drewnianych i żelaznych, luster itd, 
w Krakowie, wszedłszy w umowę z kilku wiedeń 
skiemi fabrykami w ten spósób, że zakupił eałoro- 


czny tychże fabrykąt z góry, o tyle zniżył ceny, | 


że nikt z nim konkurować nie może, 
ME” Po wóz całkowicie kryty, pierwśzój firmy 
wiedeńskićj, zbudowany na. najgorsze drogi, z wa. 


żnych powodów jest do sprzedania za nizką cenę 
w hotelu narodowym w Krakowie. 


IE CUKIERNIA % 


J. BAUMANA w Krakowie 


poleca 


I!rna Święta!!! 


placki, babki, torty i mazurki. 
Mam sobie za obowiązek publicznie podziękować 


p. KUTRZEBIE, introligatorowi 


za wykonanie roboty tak czysto, delikatnie i gus 
townie, że może pójść w porównanie z najpierwsze - 
mi wyrobami, o czóm Szanowrią Publiczność zawia* 


damiam. — Pracownia jego żnajduje się w rynku, 
w szarój kamienicy Nr, 45. 
i. Céreha. 
80(2-2YP. 


W drukarni Karola Budwoiserą. 
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_ Dodatek do Nr. 21 dziennika „Kraj.“ 


WYCIAG 
z protokółu posiedzeń komitetu 


c. k, towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 


Posiedzenie komitetu dnia 30 stycznia 1869 r. 


Przewodniczący : wiceprezes towarzystwa. — Obecnych: 6 członków komitetu. 
| 


I Komitet wysłuchał przedstawione przez p. An- 


misji strefowćj (w skład ktorćj wchodziłyby: 
oraz delegowany 
referent komisji centralnćj). Zadaniem tćj komisji 
relowćj | oznaczenie rasy strefie odpo- 
wiednićj, tudzież zakupno i umieszczenie buhajów 
z tém wyraźnćm zastrzeżeniem, że dla każdćj 
strefy ma być zakupioną tylko rasa jedna. | 
* a) Do strefy podolskićj zaliczyć 11 oddziałów, 

nianowicie: | 
Borszczów, Bóbrkę, Brzeżany, Buczacz, Czort- 
ków, Horodenkę, Husiatyn, Rohatyn, Stani- 
stawów, Tarnopol, Zaleszczyki. | | 
e strefy równin północnych zaliczyć 9 od- 
ziałów, mianowicie: a | 
Brody, Jarosław, Kamionkę Stramiłową, Lwów, 
Przemyśl, Rawę, Gródek, Sokal, Złoczów. | 
c) Do strefy podgórskićj zaliczyć 6 oddziałów, 
mianowicie; i 


os 


b) 


; r “f4. 
7 Drohóbycz, Kałusz, Sahibór, Banok, z 8'członków, a to: z delegata komitetu, z de- 


5 tar e miasto, 
. podzielic subwencję na strefy Ww sposób nastę- 
ujący: 
a) na strefę podolską . » * * 880 złr. 
b) , Z $ Tównin północ. 660 i 


c) „p „  podgórską_: 
Razem jak wyżćj 2100 złr. | 
6. Referentami do składu komisji strefowych, : mia- 
nować członków komisji centralnéj; mianowicie; 
a) do 1széj komisji pana Leona Suchodolskiego 
z miejscem zboru w Brzeżanach; Std 
b) do 26j komisji pana Zygmunta Strusiewicza 

z miejscem zboru we Lwowie; z 
c) do 3éj komisji p. Ignacego Andrószowskiego 
z miejscem zboru w Samborze. 
- Zredagować okólnik do rad oddziałowych, w któ- 
rymby nacisk położono : aby rady  oddziałowę 
wpłynęły ile możności na zaprowadzenie po gmi- 
nach pastuchów gromadzkich; a przy tem aby 
na pastwiska nie . puszczano buhajów 'włościań- 
skich. | 
«Dać referentom w komisjach strefowych nastę- 
ującą instrukcję : KM 
ca przy obradach komisyjnych w dotyczą- 
j strefie trzymano się uchwał komisji 
centralnćj, a w szczególności , iżby się trzy- 
mano uchwały tyczącćj się zakupna tylko je- 
dnój rasy bydła dla każdćj strefy. Następnie: 
ażeby komisja strefowa zajmowała się wyłą- 
cznie sama zakupnem buhajów dla całéj 
strefy ; i 
b) aby bubaje nie były puszczane bezpłatnie; 


~ 


GO 


ły|lił zgodnie z wnioskiem wyż wymienionćj komisji: 


3. Sumę ryczałtową 225 premji podzielić na trzy 


łat 5 funkcjonowały. 


statutowćj dra Białoskórskiego reskrypt minister- 
stwa rolnictwa do 1. t. 85, w którym toż minister- 
stwo oświadcza: iż zgodnie z opinją kongresu rol-| 
niczego, odstępuje od zamiaru utworzenia osobnych 


twach rolniczych, jako organach fachowych w swych 
i usiłowaniach oprzeć się zamierza; że atoli właści- 


subwencji powinny być ściśle odgraniczone, a 
to z uwagi: iż styczność z towarzystwami fil- 
jalnemi lub pomniejszemi nie dałaby się u- 
sprawiedliwić; a nawet spowodowaćby mogła 
pozory stronniczości. Z tego wynikałoby: iż 
oddziały i pomniejsze stowarzyszenia specjalne, 
o tyle tylko w subwencjach rządowych ucze- 
stniczyć mogą, o ile zostają z głównem towa- 
rzystwem w takióm związku: że to ostatnie 
ma, zwłaszcza w oddziałach, rzeczywiście swoje 
organa, skutkiem czegoby ministerstwo w to- 
warzystwie głównem wyraz opinji całego kraju 
upatrywać mogło. 

jako drugą zasadę stawia p. minister, aby spra- 

wy subwencji w łonie towarzystw wyżćj wspo- 

mnionych tylko za współudziąłem jednego przy- 
najmnićj delegata krajowćj władzy politycznćj, 
tudzież wydziału krajowego załatwianemi były. 

Komitet uchwała: żądaniu p. ministra uczynić 
zadosyć przy rozbiorze i uchwalaniu poszczególnych 
$$. statutu na nastąpić mającćm 37 zgromadzeniu 
ogólnćm towarzystwa; powtóre, porozumieć się z c. 
k. namiestnictwem i wydziałem krajowym, wzglę- 
dem delegowania z ich strony zastępców na te po- 
siedzenia komitetu, na których sprawa subwencji 
rządowych będzie przedmiotem obrad. 

V. Z kolei przystąpiono do uchwalenia budżetu 
towarzystwa i szkoły Dublańskićj na rok 1869. 
Mianowicie: 

a) budżet towarzystwa przyjęte we wszystkich po- 
'zycjach, z wyjątkiem spłaty długów hipotecz- 
nych, ciążących na Dublanach w kwocie 1015 
złr., którą pozycję do budżetu folwarku Du- 
blan przenieść uchwałono—skutkiem téj zmia- 
ny okazała się przewyżka w dochodach towa- 
rzystwa o 163 złr. 

w budżecie szkoły dublańskićj 

pujące poprawki: 

1. W przychodzie uchwalono dodać półroczną sub- 
wencję udzieloną przez zarząd miasta Lwowa na 
pokrycie opłaty myta za cząs od stycznia do 
końca czerwca 1869 r. w kwocie 60 złr. 

2. W rozchodzie: 

a) uchwalono podwyższyć koszta przywozu ka- 

pelana, profesora i docenta z 100 na 250 złr. 

b) uchwalono podwyższyć cyfrę wydatków na po- 

trzeby do wykładu i nauki służące z 270 na 
400 złr. 

c) natomiast zniżono kwotę preliminowaną na 
wewnętrzne urządzenia z 215 na 100 złr. 
Wszystkie inne pozycje przyjęto niezmiennie, przez 
co jednak niedobór szkoły powiększył się z 2797 
złr. 34 cent. na 2802 złr. 38 cent. to jest o 5 złr. 
Nadto uchwałono: 1) wyznaczyć komisję w celu 
uregulowania poboru opału dla zakładu dublań- 
skiego; 2) wystosować prośbę do c. k. minister- 
stwa rolniczego, o udzielenie snbwencji z fundu- 
szów rządowych dla szkoły w sumie złr. 3000 to 
jest na czas do końca czerwca 1869; 3) budżet 
sam ogłosić w „Rolniku* i innych pismach czaso- 

wych. 

V. Ostatecznie uchwalono w kwestji uprawy lnu 
i konopi: 

1. Zawezwać oddziały towarzystwa do zebrania od- 
nośnych dat statystycznych; oraz 2) zapytać izby 
handlowo - przemysłowe 0 wyjaśnienie, jaki jest 
wywóz roczny lnu i konopi z kraju, 


Jan Załuski 
wiceprezes towarzystwa gosp. gal. 


a kwoty ztąd uzyskane, aby przelewano do 
ogólnego funduszu zakupna buhajów. 
II. W kwestji premiowania bydła, komitet uchwa- 


1. Komitet przeprowadzi sam na rok bieżący całą 
tę sprawę w myśl wypracowanego przez komi- 
tet, a przez c. k. ministerstwo przyjętego planu; 
zarazem jednak Raf 

tomitet odniesie się do c. k. ministerstwa rol- 
Nictwa z przedstawieniem, iżby na przyszłość 
sposób premiowania chowu bydła był zmieniony 
w sposób następujący; to jest: 
żeby sumę 3000 złr. (w przypuszczeniu, że 
takaż znowu wydzieloną zostanie) rozdzielić 
na trzy klasy premji, a to: 

75 prem. dla krów po 20 złr. ..... = 1500 zł. 

75 „„ dla jałówek dwuletn. po 15 fl. — 1125 zł. 

5 „. dla cieliczek 3 miesięcz. po 5 fl. = 375 zł. 


Razem 3000 zł. 


b) 


strefy stósownie do ich rozległości — i oddać 
je w ilości odpowiednićj oddziałom strefę skła- 
dającym, których zadaniem będzie: i 
a) oznaczyć czas konkursu (dzień targowy lub. 
jarmarczny), | 
b) postarać się, aby nagrody jak najbardzićj się 
dostawały chodowcom mniejszym, z tem je- 
dnak zastrzeżeniem: iżby piąta część premji 
w każdym oddziale przeznaczona była dla 
chodowców większych. | 
Miejscem konkursu o nagrody jest siedziba 
rady oddziałowćj. ż š k 
Komisje, premjowe w oddziałach składać się mają 


© 


legata rady ,powiatowćj i delegata z oddziału. 
5. Przedstawić ministerstwu: iż na przyszłość bu- 
‘háje rozpłodowe sprowadzonemi być maja z za- 
granicy i rozdane większym hodowcom znanym 
w kraju naszym z hodowli ras poprawnych, 'a to 
stosunkowo we wszystkich trzech strefach; pod 
warunkiem wszakże: iż gospodarz przyjmujący 
buhaja na stacją, w zamian za buhaja zobowiąże 
się oddać towarzystwu po upływie roku, 4 sztuki 
roczniakow bez oznaczenia płci, które to rocz- 
niaki rozdane być mają mniejszym hodowcom, 
jako premie za wzorowy chów bydła. Albowiem 
tym sposobem rozpowszechniłoby się znaczną 
ilość bydła rasy poprawnćj po kraju w najkrót- 
szym czasie i osiągnęłoby się cel zamierzony. 
Nadto uchwalił komitet, aby komisje strefowe 
równocześnie przeprowadziły wybór sędziów do ko- 
misji premjowćj; oraz, by komisje strefowe przez, 


b) przyjęło nastę- 


IHI. Na przedstawiony przez referenta komisji 


organów rządowych kultury i tylko na towarzys-. 


wie skutkiem tego odpowiednia organizacja towa- 
rzystwa, staje się niezbędną w ten sposób: iżby 
a) p. minister w każdym kraju koronnym miał 
do czynienia z jednem lub najwięcćj z dwoma 
towarzystwami, których terytorja pod względem 


Posiedzenie komitetu e. k. towarz. gospodarskiego galicyjskiego d. 3 lutego 1869 r. 


Przewodniczący : wiceprezes towarzystwa. — Obecnych: 7 


I. Komitet rozbierał dodatkowo sprawę rozdzie- 
lenia subwencji rządowćj przeznaczonćj na zakup- 
no buhajów rozpłodowych w kwocie ogólnćj złr. 
2100 pomiędzy 3 strefy główne, z których obszar 
wschodnićj części Galicji się składa. 

Ze względu, iż po ścisłóm obliczeniu przypada 
na każdą strefę po 3 miljony morgów obszaru— 
odstąpiono od uprzednio powziętćj uchwały, co do 
sposobu proponowanego przez komisję centralną 
rozdziału sumy subwencyjnćj na trzy strefy, i po- 
wzięto uchwałę w tym duchu, aby takowa rozdzie- 
loną została na każdą z trzech stref w równćj czę- 


ści,—to jest po 700 złr, w. a. na każdą. 

II. Przyjęto w całości przedłożony przez dyre- 
ktora szkoły dublańskićj preliminarz gospodarstwa 
wzorowego w Dublanaah na r. 1869, 

II. Celem podniesienia owczarni w Dublanach 
i zrobienia z nićj źródła dochodu w gospodarstwie 
tamtejszóm, uchwalono zakupić barana i parę ma- 
tek: z uwagi jednak, iż fundusz 1000 złr., jest zbyt 
szczupły, uchwałono otworzyć subskrypcję na naj- 
bliższćm zgromadzeniu ogólnóm, celem uzbierania 
potrzebnćj kwoty. 

Iv. Dla pokrycia wykazanego niedoboru Dublan 


członków komitetu. 


w kwocie 1000 złr. uchwałono zanieść prośbę do 
c. k. ministerstwa rolnictwa o udzielenie nadzwy- 
czajnćj subwencji w kwocie powyższćj. (Ob. też pro- 
tok. z 30 stycznia N. IV). 

Obradowano nad zmianami w projekcie statutu 
towarzystwa, proponowanemi przez niektóre oddzia- 
ły, i uchwalono pierwsze 15 $$ tegoż projektu. 

VI. Komitet uchwała z powodu wystąpienia księ- 
cia A. Sapiehy z grona komitetu, zamieścić na po- 
rządku dziennym 37 ogóln. zgromadzenia wybór 
nowego członka komitetu. 


Posiedzenie komitetu c. k. towarz. gospodarskiego galicyjskiego d. 5 lulego 1869 r. 


Przewodniczący: wiceprezes towarzystwa. — Obecnych: 6 członków komitetu. 


I. Obradowano dalój nad proponowanemi przez 
niektóre oddziały zmianami w projekcie statutu to- 
warzystwa i uchwalono resztę $$. tegoż projektu 
statutu, mianowicie od $. 15, aż do końca. 

II. Przyjęto do wiadomości reskrypt prezydjum c. 
k. namiestnictwa w tój osnowie: iż komisarzem 
rządowym na 37 ogól. zgromadz. zamianowało c. 
k. radcę nam. p. Edwarda Padlewskiego. 

II. Podanie zastępcy profesora w szkole dublań- 
skićj p. Wędrychowskiego o pozwolenie przybudo- 
wania jego własnym kosztem, w pomieszkaniu mu 
odstąpionćm przedpokoiku i kuchni; odstąpiono dy- 
rekcji tejże szkoły do zaopinjowania. 

IV. Z uwagi, iż skutkiem zwołania przez wydział 
krajowy komisji obradującćj nad zniesieniem pra- 
wa propinacyjnego w Galicji, sprawa ta już zna- 
cznie przybliżoną została do kresu swojego zała- 
twienia, komitet postanowił złożyć do aktów nade- 
słane mu przez pp. Lud. Skrzyńskiego i Walerjana 


Podlewskiego projekta wykupna propinacji. 

V. Odnośnie do dwukrotnie już, na poprzedza- 
jących zgromadzeniach ogólnych zapadłych uchwał, 
w przedmiocie uzyskania ułatwień w uprawie tyto- 
niu; a to w tym duchu, aby komitet się starał : 
a) o zniesienie monopolu tytuniowego; b) o uzy- 
skanie pozwolenia na rozszerzenie uprawy tytoniu 
i jego wywóz za granicę uchwalono: ad a) za- 
wiadomić zgromadzenie ogólne, iż ze względu na 
położenie finansowe Państwa, komitet nie widział 
się w możności uczynienia jakiegokolwiek kroku 
w tym przedmiocie do władzy ustawodawczćj; zaś 
w sprawie ad b) postanowiono zasiągnąć objaśnień 
od węgierskiego towarzystwa gosp. w Peszcie. 

Na propozycję członka towarzystwa p. Lichtnera 
w sprawie zawiązania stowarzyszenia plantatorów 
tytoniu kwoli zyskowniejszćj tegoż uprawy, uchwa- 
łono odpowiedzieć, aby proponent udał się wprost 
do oddziałów towarzystwa w Horodence, Zaleszczy- 


kach i t. d. jako złożonych z właściwych w tój 
mierze interesentów. 

VI. Zgodnie z życzeniem dotyczących oddziałów, 
uchwałono wnieść na 37me Zgromadzenie ogólne 
wniosek pod względem połączenia oddziałów sta- 
romiejsko - turczańskiego z Samborem, następnie 
zaś zaleszczyckiego i buczackiego z Czortkowem. 

Z uwagi następnie: iż projektowane oddziały 
w powiatach nadworniańskim i stryjskim dla braku 
stosownćj liczby członków ukonstytuować się nie 
mogą, uchwalono wnieść na zgromadzenie ogólne 
przyłączenie członków towarzystwa zamieszkałych 
w powiecie Nadwórna do oddziału stanisławow- 
skiego, a członków będących w powiecie Stryj, do 
oddziału drohobyckiego. 

VII. Przyjęto do wiadomości rezygnację zastępcy 
członka komitetu p. J. Geringera i postanowiono 
zamieścić wybór nowego. członka komitetu na po- 
rządku dziennym 37 zgromadzenia ogólnego. 


Posiedzenie komitetu c. k. towarz. gospodarskiego galicyjskiego d. 8 lutego 1869 r. 


Przewodniczący: wiceprezes towarzystwa, — Obecnych: 4 członków komitetu. 


I. Zapadłą na jednóm z poprzednich posiedzeń 
komitetu uchwałę w téj osnowie: aby pozostały po 
dawnej komisji wydawnictwa dzieł dla ludu zapas 
książek, rycin etc. odstąpić towarzystwu przyjaciół 
oświaty ludu za zwrotem kwoty 180 złr. 36 cent. 
jako należytość za wydrukowanie owych książek 
dotad niezapłaconćj, uchwalono: uzupełnić w tym 
duchu: ¿č towarzystwo w mowie będące może po- 
mienioną kwotę w miarę swojćj możności ratami 
uiszczać. j 

II. Zatwierdzono osnowę sprawozdania komitetu 
za czas od 15 czerwca 1868 do końca stycznia 
1869 r. i uchwalono wydrukowanie onegoż celem 
rozdania członkom towarzystwa na zgromadzeniu 
ogólnóm. 

II. Uchwałono proponować zgromadzeniu ogól. 
na członka honorowego ks. ‘Leona Sapiehę, a to 
ze względu na jego zasługi w sprawie utworzenia 
zakładu dublańskiego. 

IV. Ustanowiono porządek dzienny 37g0 zgroma- 


dzenia ogółu: zwołanego na dzień 11 lutego, przy- 
czćm porozdzielano odnośne czynności pomiędzy 
poszczególnych członków komitetu. 

V. W sprawie odznaczenia przynależności wła- 
ściwych terytorjów towarzystwa gospodarskiego ga- 
licyjskiego z jednćj, a towarzystwa gospod. rolnicze- 
go krakowskiego, z drugićj strony, pod względem 
uprawnienia do poboru subwencji przeznaczonych 
na cele gospodarcze, udzielanych z funduszu c. k. 
ministerstwa roln. postanowiono w ślad dotyczące- 
go reskryptu tegoż ministerstwa porozumieć się 
w tćj mierze poufnie z towarzystwem krakowskiem, 
i uczynić mu. równocześnie odnośną propozycję. 

VI. Sprawę zapisu na cele utworzenia stypen- 
djów w szkole dublańskićj uczynionego przez ś. p. 
Anakleta Bohdanowicza, tudzież w związku z tą 
sprawą będące odmowne orzeczenie c. k. dyrekcji 
skarbu, co do uwolnienia tegoż zapisu od opłaty 
rządowćj: odstąpiono wydziałowi krajowemu z proś- 
bą o załatwienie obu tych spraw w jego własnym 


zakresie działania. 


VII. Uchwalona rozpisać konkurs na posadę pro- - 


fesora nauki rolnictwa w szkole gospodarstwa wiej- 
skiego w Dublanach; a to skutkiem opróżnienia 


takowćj przez ustąpienie dotyczasowego profesora y 


p. Żelkowskiego. 

VIII. Na wniosek oddziału rudeńsko-grodeckiego 
o zmianę ustawy gorzelnianćj z r. 1865 w tym 
kierunku: iżby posiadaczom gorzelń wolno było 
przedłużyć kampanją gorzelnianą o dni kilkanaście 


po zakres ostatniego miesiąca; komitet zasiągnął 


dotyczącego wyjaśnienia od obwodowćj c. k. dy- 
rekcji skarbu. Okazało się więc, iż takie przedłu- 
żenie dozwolone jest na mocy ustawy z r. 1868 za 
prostem zameldowaniem w urzędzie podatkowym, 
byleby tylko nie było przerwy w pędzeniu. Uchwa- 
lono zatem odpowiedzieć w tym sensie wspomnia- 
nemu oddziałowi, a zarazem podać wyjaśnienie to 
do wiadomości pp. gospodarzy za pośrednictwem 
„Rolnika.** 


Posiedzenie komitetu c. k. towarz. gospodarskiego galicyjskiego d. 23 lutego 1869 r. 


Przewodniczący: wiceprezes towarzystwa. — Obecnych: 7 członków komitetu i zaproszony na referenta sptawy 


I. W dopełnieniu uchwały 37 zgromadzenia ogóln. 
zaproszony na to posiedzenie p. Kornel Krzeczu- 
nowicz wniósł zredagowaną przez siebie petycję do 
rady państwa przeciw projektowanćj przez rząd re- 
formie podatku gruntowego i domowego, wraz z 
memorjałem zawierającym szczegółowy rozbiór i 
uzasadnienie powyższćj petycji. 

Uchwalono jednogłośnie : 


a) Przesłać petycję wraz z memorjałem do rady 
państwa na ręce prezesa towarzystwa W. Ka- 
zimierza Grocholskiego. 

b) Odbić oba te dokumenta w 1000 egzemplarzy 
i rozesłać je członkom towarzystwa, oraz po- 
słom naszym w radzie państwa. 

c) Postarać się o ogłoszenie takowych w „Gaze- 


cie Narodowćj.* 

II. Na pismo p. Aleksandra „Łapińskiego, którem 
tenże przesłał próbki siemienia lnianego, oraz do- 
tyczącą ofertę domu handlowego Kar. Chr: Schmidta 
w Rydze. 

Uchwałono: podziękować listownie panu Łapiń- 
skiemu za przysłane próbki i ofertę domu handlo- 
wego z Rygi, a przytćm polecić kancelarji, aby ze 
względu na zbliżającą się wiosnę, zajęła się co ry- 
chlćj sprowadzeniem siemienia lnianego. 


podatkowćj p. Kornel Krzeczunowicz, 


III. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie refe- 
renta administracyjnego Dublan za rok 1868 i 
uchwałono : polecić dyrekcji zakładu dublańskiego : 
a) przodłożenie planu wykonywania inspekcji za- 
kładu przez profesorów; b) wyszukanie dla zakła- 
du w myśl uchwały 37 zgrom. ogóln. indywiduum 
stósownego na starszego służącego; c) czuwanie 
ścisłe nad tem, aby udzielaną bywała uczniom 
nauka praktyczna, a to w myśl $. 6 statutu orga- 
nicznego szkoły; d) przedłożenie komitetowi planu 
zaprowadzenia w Dublanach rachunkowości podwój- 
néj od 1 lipca 1868 r. 


Następnie komitet uchwalił : 


a) Zmienić system gospodarstwa w Dublanach, a 
to z uwzględnieniem zrobionych przez: refe- 
renta administracyjnego spostrzeżeń. 

b) Wybrać komisję do wypracowania planu no- 


wego systemu gospodarstwa w Dublanach. — 

Do téj komisji powołano dwu członków komi- 
tetu oraz dyrektora zakładu. 

V. W wykonaniu uchwały 37 zgromadz. ogóln. 

postanowiono wnieść do sejmu na ręce wydziału 

krajowego petycję o podwyższenie subwencji na szko- 


|ie dublańską do wysokości 10,000 złr. rocznie. 


Komitet uchwalił także deklaratorjum do regu- 
laminu towarzystwa w tym kierunku, iżby żaden 
wniosek komitetowi do uchwalenia przedłożonym 
nie był, zanim nie zostanie udzielony do rozpozna- 


nia odnośnemu referentowi, że każdy preliminarzem 


szkoły lub gospodarstwa nie objęty, kwotę 50 zło. 
przenoszący wydatek, tylko za poprzedniem poro- 
zumieniem się dyrektora Dublan z właściwymi re- 
ferentami lub ich zastępcami, komitetowi propono- 
wanym być może. 

VI. Z przyczyny wstąpienia czterech nowych człon- 
ków do składu komitetu, uskuteczniono ponowny 
rozdział czynnności pomiędzy pojedyńczych człon- 
ków komitetu. 

VIL Przyjęto do wiadomości rezultat subskryp- 
cji przedsiewziętćj na 37 zgromadz. ogóln. celem 
zakupna dwudziestu sztuk matek dla owczarni Du- 
blańskićj. Zebrana na ów cel kwota wynosi 324 
złr. w. a— Nazwiska szanownych dawców uchwa- 
lono ogłosić w „Rolniku.* 

Przyjęto także do wiadomości, iż wydano 37 kart 
przynależności do tych członków towarzystwa, któ- 
rzy korzystali ze zniżonych cen przejazdu na kole- 
jach żelaznych, aby przybyć na 37 zgromadzenie 
ogólne. 


Jan Załuski 
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